
PO  K O N F ISK A C IE  N a K L A D  DRUGi

Nr. 198 Lwów, czwartek 31 sierpnia 1933
Należytość pocztowa opłacona gotowką.

Rok XVl

D Z I E N N I K  
/UDOWY

OR GA N P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
W *  Lwowie mierięczaie iŁ ■WSO #
c dostawą do domu 
■u prowulcji . . .  
ca granicy . . -

S —
s—
8-—

20 w całej Polsce

g r o  s z y

NAKŁADEK lLDGWEGO SPÓŁDZ TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWIE 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: LWÓW, UL. StKSTUSKA L. 21. 

T e l e f o n  n r  24- — C z e k  P- K- O. N r- 142-126-

Międzynarodówka Socjalistyczna do robotników świata
K on ferencja  M iędzynarodów k i Socja

listycznej w  Paryżu  uchwaliła  następu
jący odezwę:

Ś w ia tow y k ryzys  kapitalizm u, kryzys o n iesty- 
chanem  napięciu i wadze, wskazuje, że kapita
lizm  nie jest ju ż w stanie wykon zystać s il produk
tyw nych , które sam rozv. inąl; nie jest w  sian ie 
sprzedać bogactw , które robotnicy pod jego k o 
m endy produKujy.

Kapita lizm , siawszy się prZe.zkody dla ry 
cia  mas ludowych, sam postaw ił na porząd
ku dziennym  h L to r ji  ś'\\ i a ta sw oje p rzezw y
ciężenie, u tworzen ie społeczeństwa socjali. 
sty ornego.

Już teraz k ryzys  św ia tow y  zm ien ił istotnie 
S iruktm ę gospodarki kap ita listycznej. L ibera lno- 
m dyw  iclualistyczna faza rozwoju  kapita lizm u 
skończyła się. P od  naciskiem  kryzysu  ro zw ija  się 
w  przyspieszonem  tempie kontrolowany, zorgam  
zow any, m onopolistyczny kapita lizm . Z drugiej 
strony' rów n ież z powodu kryzysu  św iatow ego de
m okracja  w k ia jach , w  któryi h już przed w o jny 
nie zapuściła b j la  głęboko korzeni, została pobita, 
ciężko wstrząśnięta. \V N iem czech w ie lk i kapitał, 
w ie lka  w łasność ziem ska w yzyska ły  rwzpacz w y 
nędzniałych m as m ałom ieszczanskich d la  poko
nania klasy robotn iczej j. d la  poddania całego na
rodu n iem ieckiego pod terorystyczny despotyzm .

N ow e  form y przez państwu kontrolow anej i o r
gan izow anej gospodarki m ogy stać się przejócio- 
wrem i fo rm  i  m i

OD K A P IT A L IZ M U  DO S O C JA L IZM U ,
jeżeli państwo jes i rządzone p ize z  lohotn ików  i 
chłopów, a  potęga państwa w  gospodarce zna jdu 
je  p rzec iw w agę  w  w olnych  organ izacjach  klasy 
pracu jącej. T e  same jednak fo rm y  przez państwo 
kontro low anej gospodarki p iow adzą  do n a jsm u t
n ie jszego  n ieworniu iwa państwowego, jeże li pań
stwo, które panuje nad gospodarką, jest n iekon
tro low anym  przez lud despotyzm em , m szczącym  
w szystk ie swoboJy indyw idualne i swobodę or
gan izow an ia. się.

K ryzys  gospodarczy znacznie leż zaos irzy l róż
n i e m iędzy państw am i i reakcy jn e tendencje go
spodarcze odseparowania się poszczególnych 
państw', a tem sam em  rozsadzenie gospodarki 
św ia towej.

baozvzm  dąży do tego. ahy połączyć w szy . 
stk ie s iły  narodowe pod komendą tyrańskicj 
w ładzy  do  zbrojeń  w o jskow ych  przeciw  in 
n ym  narodom . W  len  sposób rośnie n iebez
pieczeństwo zgin ięc ia  nowoczesnej c y w iliz a 
c j i  w now ej w o jn ie  św iatow ej.

Buch socja lis tyczny krasy robotn iczej sam nie 
m oże doprow adzić  ludzkości do zorgan izow anego 
ooanow ania i pełnego w ykorzystan ia  sił produk- 
cy jn ych  rozw in iętych  do n a jw yższego  stopnia 
p rzez rozw ó j techniki nowoczesnej, do  ustanowie
nia. stałego pokoju na podstaw ie w olności i rów 
nego praw a narodów  do  ratow an ia  in dyw idu a l
n e j w olności duchów ei. podstaw y całej nowocze
snej cyw iliza c ji, za którą od  w iek ów  najlepsi 
wśród ludzi w a lc zy li i g inęli na stosarh re fo rm a
c ji, w  Bastyljach  absolutyzm u, na baryka<Larh re- 
w o lu cy j m ieszczańskich.

Nędze mas, która wzrosła dc na jw yższego  sto
pnia wskutek kryzysu  kapita lizm u, jakoteż 
wstrząśn ien ia w yw ołan e przez k ryzys  św ia tow y

N IE  P O W IN N Y  Z N IE C H Ę C IĆ  K L A S Y  
R O B O T N IC Z E J !

Musi ona poznać, że są one skutkarń rozw o ju  
kapita lizm u, który doprow adzi ludzkość do zw y 
cięstw a socjalizm u, jeże li cyw iiizac ja  ludzkości 
m< ma zginąć.

P rzepełn iona tern przekonaniem , nmsi k la 
sa robotnicza Zaostrzyć swą w alkę z  i odpada
ją cym  kaparlializancm, z  faszyzm em  i z 
■wojną,

K L A S A  R O B O T N IC Z A  A  D E M O K R A C JA

W  krajach, wr ktory'ch faszyzm  zw yc ięży ł, m o
że dyktatura faszystowska być obaloną tylko 
przez rew olucyjne pow stan ie maa ludowych . S iła 
rew olucyjna, ‘która w y jd zie  z  rew olucji przeciw  
faszyzm ow i, m etylko rozbroi faszyzm , lecz zapo- 
mocą silnych uderzeń zniszczy jego  n a jw ażn ie j
sze podstaw y: własność pryw atną w ie lk iego  ka
p itału  i w ie liuego ro ln ictw a i w  ten sposób zbu
duje pod: law ę d la  now ego ustroju społecznego, na 
tej z*.ś podstaw ie zbuduje dem okrację socja listy, 
czną.

W  krajach w' k tórych  dem okracja  da le j istn ie
je, musi Klasa pracująca bronie praw  woinośc.o- 
w ych  jednostki i ludu, bronić powszechnego pra
w a glosowania i wolności o rga r iza cy j zawodo. 
w ych  całą swą sdą. K lasa pracująca musi jednak 
p rzy  lem  uśw iadom ić sobie, że dem okracja  wśród 
mas tylko w tedy może być u trzym aną i ochronio
ną przed dem agogją  faszyzm u, jeże li silnem  dzia
łan iem  dow iedzie  masom ludowym , ze jest w  s ta 
nie bron ić ich przed kapita lizm em , zw a lczyć  sku
tecznie bezrobocie, zapoczątkować przew rót so
c ja listyczny społeczeństwa. Dem okracja może być 
skutecznie obroniona tylko w  walce

O R O Z S Z E R Z F N IE  D E M O K R A C JI
1‘O L U Y C Z N E J  N A  S PO ŁE C Z N Ą .

\V krajach w  których faszyzm  bezpośrednio 
zagraża dem okracji, m usi klasa robotnicza być 
zdecydówaną do w alk i w izy stkiem i środkam i, n,e 
śm ie cofnąć się. przed żadną ofiarą  d la  odparcia 
ataków  faszyzm u.

J E D N O L IT Y  F R O N T

Także robotnicy kom unistyczni me mogą prze
oczyć wobec krw aw ego leroru i zupełnego pozba
w ien ia praw  n iem ieck iej k iasy robotniczej przez 
dyktaturę faszystowską, że d la  klasy robotniczej 
każdego kraju  jest żyw otną  koniecznością bronie, 
urządzeń dem okratycznych  jako  rękojm i sw ej swo 
body ruchu i w a lk i, Z dru g ie j strony wy darzenia 
n iem ieckie w zm ocn iły  robotn ików  socja listycz
nych iv ich przekonaniu, że lam  gdzie burżuazja 
opuściła dem okrację, rzuciła się w  ram iona fa 
szyzm u i odebialu  klasie robotniczej dem okra
tyczne środki w a lk i —  że lain żadna inna droga 
me prow adzi do wolności, jak  droga w a lk i rew o. 
lucy jnej.

W ob ec  dośw iadczeń h istorycznych  nie m o
żna u: p raw ied iiw ić  rozlaniu  w klasie robot
n icze j. M iędzynarodów ka .socjalistyczna od
rzuca dlatego w szystk ie m anew ry jednolite, 
go frontu, które n ie  służą m iędzynarodow e
mu połączeniu >ię, lecz ty lk e  w a lce w ew nątrz 
klasy ronotniczej; M iędzynarodów ka pona
w ia  jediu ik dek larację sw ej silnej w o li uczy
n ien ia w szysAkiego, co leże w  je j mocy, aby 
doprow adzić do jedności rozbite s iły  mas ro. 
lyotniczych.

P O Z D R O W IE Ń  IE  1 O W A R Z Y S Z O M  
N IE M IE C K IM

Międzyna: odów ka socjalistyczna podnosi przed 
ca lem  cyw ilizow an ym  św iatem  sw ój nam iętny 
protest przeciw  Darbarzynstwu hitlerowskiem u. 
P rzesyła  sw e braterskie pozdrow ien ie  torturowa
nym  ofia rom  niem ieckiego faszyzm u, brac:om  w  
w ięzien iach  i w  obozach koncentracyjnych, ko
b ietom  i d zieciom  pozbaw ionym  swych  żyw io ie li, 
w szystk im  tym bohaterskim  towarzyszom  nie
m ieck im , k tórzy zagrożen i torturam i i  w ięzien iem  
u trzym u ją  w  N iem czech  ży w ą  ideę socja listy
czną,

V lir a t orskiej solidarności z narodem  n ie
m ieck im  w zyw a  M iędzynarodów ka robotn i
ków  i narody całego św iata Jo w a lk i z fa 
szyzm em , śm iertelnym  w rogiem  klasy robol.

• Tiiczej, wolności i pokoju.

K on ferencja  uchwala:

1) W szystk ie  pa r lje  socjalistyczne m ają  w  ty 
godniu obejmującym ezicu U I siopada, rocznicę

rew olucji n iem ieckiej, zorgan izow ać demonstra
c je  p rzeciw  faszy zmuwi.

2 ) W szystk ie  p a d je  socjahsty'czne zadem on
strują ssyą solidarność z  o fia ram i faszy zmu, z żc- 
namj i dziećm i uw ięzionych  towarzyszów , z  w y 
pędzonym i ze sw ej o jc zyzn y  zapomocą n a js iln ie j
szego popierania zb iórek dla ot*ar lik m iock irgo  
faszyzm u, które zostaną zorganizowane przez fu n 
dusz M alteo liiego

3 ) M iędzynarodów ka popiera w szystk ie usiło
wan ia  wT kierunku m oralnego potępienia i mate- 
rja ln ego  bojkotu w ładców  nieij.ieckich.

/ PF.ZED L IG Ę  N A R O D Ó W
4) M iędzynarodów ka żąda. aby w'szy'slkie w o l

ne narody w spółdzia ła ły  przeciw  zagrożeniu po
koju  przez n iem ieck i i w iosk i faszyzm .

M iędzynarodów ka żąda, aby rządy dem okra
tyczne postaw iły  na porządku dziennym  L 'g i  Na
rodów  wszystk ie sp raw y zagrażające poko jow i 
europejskiem u —  sprawy w yn ika jące ze zw yc ię 
stwa H itlera  w  Niem czech, w szczególności do. 
zbrojen ia  n iem ieckie, postępowanie wobec A u s h ji 
i wobec ludności Gdańska, którego swobody kon
stytucyjne są m iędzynarodow o zagw arantow ane,

K on ierencja  p rzy jm u je  wspólną rezolucję M ię
dzynarodów ek  soc. i zawód, w Sprawie w alk i p rze
c iw  wojn ie. U znaje ona dla N-em iec jak  i d ia  
wszystk ich  k ra jów  praw o do rów nych  praw  i o- 
bow iązkósv, sprzeciw ia  się jednak każdem u do
zbrojen iu  aparatu w ojskow ego, który trzym a w  
n iew oli naród n iem iecki.

5 ) M iędzynarodów ka w zyw a  do w a lk i z nie
bezpieczeństwem  wojny' spolęgówanem  przez zw y  
cięs lw o faszyzm u. Ronotn icy krajów ' dem okra
tycznych nie śm ią dać się wciągnąć w w oinę tak
że pod pozorem , że wojna leży w  interesie uw ol
n ien ia narodów oo faszyzm u; narody p izeku iia ly 
się, że w o jn a  sław iona jako w alka wolnościow a 
przeciw  despotom kończyła sie impet ja lis iyczne- 
m i dyktatam i pokojow em i które w zw yciężonych  
narodach wzm ocniły ' nacjonalizm  i  przez tc do 
p row adziły  do utworzen ia jeszcze gorszych  w ładz 
despotycznych.

GDYBY W O J N A  M IM O  T O  M IA Ł A  
W Y  BUCHNĄĆ...

G dyby m im o oporu k lasy robotniczej pot. w o
dzą M iędzy narodów ek socja listycznej i zaw odo
w ej w o jna  przecież m ia ła  wybuchnąć, m a ją  ro 
botn icy k ra jów  zaw ia łanych  w wojnę, także k ra 
jó w  napadniętych, p odw ó jn y  obow .ązek: z  jednej 
strony zachować zupełną niezaw isłość i swobodę 
dzia ian ia  sw ych  organizacy j, z <Lrugi< j strony 
utrzym ać swe stosunki z M iędzynarodowKam i, 
aDy dzia łać na rzecz jak  najszybszego zastano
w ien ia  kroków n ieprzyjacielsk ich .

K on ferencja  jest przekonana*, że zagrożenie cy
w iliza c ji ludzkości p*-zez zw ycięstw o faszyzm u 
w ym aga  zjednoczen ia akc ji m iędzynarodow ej, 
serdecznej solidarności, ściślejszego połączenia 
akc ji robotn ików  wszystkich kra jów . Odrzucając 
wszystk ie ustępstwa na rzecz nacjonalizm u, -Ra
źcie paktow anie z n im . M iędzynarodów ka w  im ie
niu 30 nrUjonów bezrobotnych, w  im ier iu  d r ą 
cych z  nędzy mas robotniczych, w im ien iu  nie
zliczonych  wynędzniały ch matomiej-zczan i chło
pów , w  im ieniu  m łodzieży oszukanej .v swem 
p raw ie  do p^acy —  w- im ien iu  ofiar /aazyzmu 
w zyw a  nai odv św iata do walks z łw b a ^ y ń s tw e m  
faszyzm u i w o jn y  z  ich najgłębszym  korzen iem ' 
barharz’ nstwem  kapitalisty cznego ustroju spo
łecznego.

Czas wtnowic nrzedPłaK 
na wrzesień
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W s p r w e  uprawnień do urlopów pracownika
Już pisaliśmy o tem, ze obecna fu- 

dykarura idzie wyraźnie po linii ochro
ny interesów pracodawców. Orzecze_ :a 
SąJu Najwyższego w  przeciw ieństw ie 
do lad ubiegłych, w  większość- spraw 
pnzecądzają spory na niekorzyść świata 
piacy. W  jednej i tej sarrei sprawie 
spotykamy się z interpretacją prawną, 
która pozostaje w  rażącej sprzeczności 
do bram-enia ustawy { która kłóci się z 
orzeczeniem wczoraj wydanem. Słyn 
nem na całą Polskę jest orzeczenie Są
du Najwyższego w  składzie siedmiu sę
dziów w  sprawce godzin nadliczbowych 
które pow  ada, że umowa i praca w  go- 
dił.inach nadiłioabow ych niedozwolonych 
n-e może w  żadnym i azie stanowić tytu
łu prawnego do dochodzenia zapłaty za 
pracę. Pracownik musi udowodnić, że 
pracodawca przez jego pracę w  godzi
nach na dliczbowych się wzbogacił. Je
steśmy ciekawi, który to  pracownik zdo 
będzie się na odwagę i zapyta praco
dawcę przy podjęciu zatrudnienia, czy 
w  czasde jego trwania, czy pueia- 
da on zezwolen ie ze strony Inspektora 
P ia cy  do wykonywania pracy w  godzi
nach nadliczbowych, lader.! To prze
cież równałoby się zrezvgnowaniu z gó
ry z posady. Tak tedv pracownik mus , 
r a  rozkaz pracodawcy, pracom ać po 
k i'kanaicie godzin dziennie bez prawa 
i w idoków  do wynagrodzenia za pracę 
w  godzinach nadhcztiowych. N ie może 
sio sprzeciwić,, bo utraci natychmiast 
pracę! Ten st-a-n rzeczy powiększa bez
robocie. Pracodawca, mańac za sobą 
orzeczeń-e Sądu Najwyższego i zapew 
nienie, że nie będzie musiał pracowniko
w i płacić za pracę nadliczbową, bo nie 
posiada zezwolenia na tę pracę, przyku- 
,e tego p r^ ow n ik a  do warsztatu na kil- 
kanaśc e godzin dziennie, zamiast przy
jąć ieszcze jedną siłę. Bo o tern, By pra
cownik zdołał przed Sądem dowieść, że 
pracodawca zbogacił się tego pracą w 
godzinach nadliczbowych trudno pom y
śleć. Pracodawca, ekonomicznie silniej
szą • rozoc rządnający cały aroaritem ad- 
ntf1 mi.j-traoyjnym, księgami i t. d., zawsze 
potrafi przedstawić rzeoz odmiennie, na 
swośą korzyść’ W  tym stanie rzeczy 
w no oenie przez pracownik ów  skarg są
dowych, nie w róży tymże zbyt korzyst
nych horoskopów Pracodawcy nabrali 
w  tej m e-ree dużo odwagi, maja ty ły  za- 
be*ni »ozone...

A jak wygląda sprawą uprawnień pra- 
cow w ków  do urlopów?

Waa to w  tym względzie zacytować 
ofećb.ilk Nr. 186 Związku Przemysłowców 
w Krak a w ie z 12 sierpn a i93J r.

Powiada on:

,.Wvdz:ał pracy Centralnego Związfku 
P. P, w- jasnia: W  zbiorach Sadu Naj
wyższego odnaleźl’śmy orzeczenie Izby 
IH. C. Kw. 1135 ”2 z 9X1. 1932 r., usta- 
1 ’;ące tezę iż praeowaikowi przysługu
je urlop oroporcKwialny do czasu zatrud
nienia. Orieczi m-a tego nie podam-” do 
władomośoi naszych członków, gdyż po
zostaje ono w sprzeczności (') z wy- 
raźnemi przepisami ustawy, oraz dotych- 
czasowem oreeczni ztwem Sądu Naiw., 
op«r*-m na ooini" Ogólnego Zgromadze
nia Sądu Najwyższego. Ustawa o ur'o- 
pach dla pracowników zatrudnionych w 
przemyśle i handlu w art- 2 głosi, iż ro
botnikom przysługują urlooy 8, 14, lub 
15-d- owe, a praiowmikom umvołov ym 
urlopy dwutygodniowe lub m esięczne 
Tzza stwierdzająca, be długość urlopu 
winna być proporcjo-mlr- do cza-u pra
cy, otwierałaby możność udzielania ur
lopów w różnych normach od 1 dnia do 
1 miesiąca, oo iest sprzeczne ze wspom- 
nianemi postanowien-ami ustawy o ur
lopach.

Oo:nia Ogólnego Zgromadzenia Sadu 
Najwyższego z 1 XII 1928 r. (S 0  961 28 
kwestię tę wyjaśnia, iak następuje:

N-ezbędnym warunkiem zaistnienia 
prawa do pierwszego urlopu iest falc* 
prąj-pracowania roku, lub pół roku dla

pracownika umysłowego, natomiast do 
następnych urlopów nabycir prawa do 
korzystania z fitt-h uzależnione iest jedy
nie od nastania nowego roku kalenda
rzowego, w czasie trwania umowy o pra
cę".

A  w ięc z okólnika tego wynika, że pra 
codawcy w  obawie, by przypadkiem pru 
cownik nie zechciał na podstawie orze
czenia Sądu Na wyższego, ustalającego 
tytuł odszkodowawczy za urlop na zasa
d ź  e proporcjonalności zntrudmenia, do
magać się urlopu, wzgl. wynagrodzenia 
zs Kilka przepracowanych ani, zarzuca
ją temu orzeczeniu Sądu Najwyższego 
sprzeczność z ustawą. I my stoimy na 
stanowisku, że to orzeczenie jest sprzecz 
re  z ustawą, ale z ras łd-niczych w zg lę
dów Dotvohczas w*zystk-'e sądy pracy 
ozstrzygały podobne spory w  ten spo

sób, że biały pod uwagę fakt nastania 
nowego roku kalendarzowego, a nie pro 
porcjontlność zatrudnienia pracownika. 
N ie muiei fakt, że takie orzeczenie się 
ukazało, i, że w niektórych wypadkach 
wskazuj* na ducha jaki przenika dzisiej
szą judykalurę, A-le dopóki w  tym kie-

.■unku nie zmien-ono ustawy i dopóki nie 
uchylono op.njl ogólnego zgiomadzenia 
Sądu najwyższego, wpisanej do księgi 
Zasad prawnych, wszyscy pracownicy, 
dochodzący swych pretensyj z tytułu w y 
nagrodzenia za urloo, powinni pamiętać, 
że po przepracowaniu ustawą przepi
sanego czasu, prawo do następnych ur
lopów uzależnione jest jedynie od na
stania nowego roku kalendarzowego. 
W ystarczy, aby pracownik przepraco
wał w  następnym roku kalendarzowym 
pare dni, by nabył prawo do pełnego ur
lopu, fizyczny pracownik 8 względnie 
14 dni, a umysłowy 1 miesiąc. A le  nie- 
tylko pracownicy, również i ławnicy z 
g iupy piacowm ozej powinni o tern pa
miętać, hy mogh zgodnie z ustawą i swo 
-em sumieniem, rozstrzygać spory

Jeślj już mowa o ławnikach z grupy 
pracaw nk i-j, to byłoby wskazane, by 
ci utworzyu specjaine kluby, na których 
by omawiano i dyskutowano sprawy, do 
tyczące ustawodawstwa pracown czego 
i wynikające z faktu sprawowanych 
przez nich urzędów.

M Statter,

Miodowe miesiące
Zaczęło się to —  natychmiast po do

konanym przez Hitlera, podboju pań
stwa niem ieckiego •— od dyplomatycz
nych rozm ów w  W arszaw ie i Berlinie, 
rozmów pełnych sentymentu i bardzo 
uprzejme* życzliwości.

W izyta  gdański-ch prokurentów H itle
ra, złożona warszawskim czynnikom 
,,miarodajnym", stała się okazją do no
wego wylewu obustronnych serdeczno
ści i wyrazów doskonałego zrozumienia 
się.

Trochę późu ej, wycieczka h itlerow 
skiej „S traży Przedniej z Gdańska, cod 
troskliwą opieką zmobilizowanych orga 
nów p. p., rozbiła namioty w Mszanie 
Dolnej, —  a obok czerwonego tróikąta 
gościnnej Y, M. C I. zaszumiał, znaczo
ny swastyką, proporzec grabarzy cyw i
lizacji Powracając do domu obiecująca 
młodzaeż pow lana byłą serdecznym o- 
krzyk :em „szturmowca'*, dr Grenera,
ku czci „pełnego chwały marsr P-łsud- 
9kiego oraz najlepszego żołnierza fron
towego Adolfa  H itlera!..."

ednocześnle orawie, raczyli wybrać 
się do Polski oodwładnt dr. Goebbelsa 
h itlerowscy dziennikarze gdańscy, w  
sposób szczególnie bezczelny zastrzegł
szy sobie na wstępie wybór., gospoda
rzy, z którym i chcą się „s tykać" „Svm  
pałyczmych" gości pow ita ły  z entuzjaz
mem odnośne w ładze polskie, z p, sze
fem biura prasowego Rady Ministrów 
na czele

Zbiorowe tłumne w ycieczki hitlcrow 
sktch iotniikow 1 automobilistów do Prus 
Wschodnich, którym z niepraktykowa- 
ną dotychczas uprzejmością, wśród ty
siącznych ułatwień, otwarte w ro fa po l
skiego korytarza, zdaią się kończyć 
oierwsiza serję miłosnych uniesień po o- 
bu stronach gran.cy

Z całą stanowczością rzec można, że 
oficjalne stosunki polsko - niemieckie 
nigdy jeszcze nie Dyły nacechowane tak 
mocną, tak gorącą przvjaźnia, jak w  tej 
dobie historii, gdy rządy polskiej „e lity "  
zbiegły się z tryumfem „sanacji" nie
mieckiej.

A le  —  rejestrując objawy' tej przyja
źni —  musimy jednak przypomnieć, że 
„e lita " nas,za niezawsze płonęła tą sama 
co dz’ś miłością dla dzielnych reprezen
tantów , rasy nordyckiej" W  epoce nie
mieckich rządów demokratycznych zgo 
la inne były  uczuciowe nastawienia „e- 
lity ": wówczas „rasa śródziemnomor
ska" cieszyła się jej niepodzrelncmi 
względam:, na piersi Musroliniego za
wisł bvł .k rzyż legionowy", a „kom ba
tanci1 w łoskiego dyktatora rozjeżdżali 
gratis po Polsce, jedząc pijąc i bawiąc 
się w e »o ło  wśród „spontanicznych" ma- 
nifostacii wszystkich brygad „sanacyj
nych ."  Tamte mił ostk! m iały k^rrec 
smutny; czy zaś te niebezpieczne zw iąz
ki "  doprowadza do lepszych reru !‘ a- 
tów, wątpić trzeba mocno i uporczyw  e. 
Oh* elito  —  -e'ito!... Bd

Poprzedzana famaram, rozgłośnej re- 
k'amy, przed kiliku tygodniami ukazała 
sie ks.ążba. opisująca przeżycia dostat- 
n.ego pacjenta, którego choroby nie 
mogli rozpoznać liczni lekarze, a któ
ry, mimo braku rozpoznania, sam przez 
się w yzdrow ia ł Lekarze z minami au- 
gurów kiwali nad mm głowami, zw oły
wali konsylja, stosowali rozmaite za 
biegi, posyłali do drogich sanątorjów, 
kazali sob.e piacić sute honoraria N ie 
obeszło się też bez w izyty  u głośnego 
znachora - jasnowidza, nie biorącego 
wp*awd..ie honora^jów, lecz zalecają
cego drogie zioła tybetańskie (iak u- 
trzym-dije autoi, zbierane w  okolicach 
W arszawy).

D robiazgowy opis przebiegu choro
by i zw iązanych z nią przeżyć autora 
ciągnie się aż na 210 stronicach. Autor 
nie oszczędza ani siebie, ani lekarzy, 
ani czytelnika: kego i czego tam n:ema 
na tych w ielu stronicach! M oljer i Szo
pen, Paracelsus i Goethe, Nostradamus 
i Cagliostro, Ht.rodot i Bilbroth, Pris- 
snłtz i M ickiew icz, Conau Doyle i Na
poleon, Eskulap i Plammarion, Erazm 
z Rotterdamu i Dante Czechow i Scho 
penhauer etc. etc. Obawiając się w idoes 
nie, że rem iscence z przeczytanej li
teratury oraz szczegółow e opisy m ie
rzenia temperatury, aplikowania lew a
tyw i stosowania innych zabiegów  ła
two może znudzić czytelnika, p. Gart 
chętnie okrasza opow iadanie wspom
nieniami o  swych przeżyciach erotycz
nych. A  nie biak też pięknych i w y 
szukanych metafor. Da!jemv  próbkę: 
„Taśm a życia, wyrastająca z pod kół 
samochodu, wciąga mnie coraz mocnie' 
lub Jakaś bolesna struna ciągnie się 
ode mnie do najbliższych", Z całej ksią 
ż'ki aż kapie literatura.

Bezr?d'ność dzis ejszej medycyny w  
obliczu w ielu chorób, dufność i w ygó 
rowane ambiere luminarzy w iedzy le- 
kar kici, obnk  ich pożądliwych apety
tów na w ie lk ie  konorarja są n iew ątp li
w ie tematem, któremu w artoby pośw ię
cić kilka dzielnych i treściwych arty
kułów publicystycznych. W arszawska 
fama głosi, że autorem omawiane! ksi j 
.k i jest jeden z członków  palestry sto
łecznej. Gb»w iam  się, fe  ktoś z klien
tów  adwokackich- maiący pretensje do 
w ład a r ’a piórem, ulegnie zaraZliwemu 
przykładow i i napisze 210 stronic (łącz 
nie z Schopenhauerem, Szopenem, e t c )
0 doświadczeniach człow ieka, mające
go do czynienia z... syndykami masy 
wp^dłośri lub nadzorcami sądowym

3 o  „W iadom ości L iterack ie " zajmu
ją się ju* propagandą utworu p. Garta
1 rozpisały jakąś ankietę, a przykład 
bywa przecież zaraźliwy.

Obseryer

*) Paweł Gart Zachorowałem Warsza
wa 1913 Nakładem księgarni F Hoesłcka.
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Jak ginęli czterej robotnicy w  Altonie
Przed p ironia dniami wykonano w  

A lton ie w  pobliżu Hamburga cztery 
wyrok i śmierci, wydane przez h itlerow 
skie sądy na czterech robotników.

W vrok  wvkonany został w  obecność’ 
75 politycznych w ięźn iów  których hi
tlerowcy zmusi!1 dc asystowania podczai; 
tracenia.

G łówny oskarżony, robotnik Leut- 
gens, ju i podczas przewodu sądowego 
wykazał n iezw vk łv hart ducha. Gdy 
Drokurator zgłosił wniosek skazania 
Leutgensa na karę śmierci, oskarżony 
podziękował mu, zaznaczając, iź jest to 
najwyższy honor, jaki może spotkać re 
wolucjonistę gdy może zginąć za spra
wę. Gdvby 9ad wszakże skazał go na 
w iezienie, to orosi, aby do iego wyroku 
zaliczono także czas w ięzienia współo- 
skarżor ego, który w ydał swo:ch towa ■ 
rzysjów , bo nie życzy or sobie siedzieć 
w jedne m w ięzi emu z  takim łotrem.

Tę  zimną krew  t żelazną wolę zacho
wał Leutgens ao ostatniej chw il., a, kła
dąc głow ę pod topór kata, zaw oła ł:

—  Umieram za rewolucję proletarjac- 
ka. Czerwony front!

Drugi oskarżony W o lf, również z pod
niesioną głową wstąpił na szafot. Gdy 
przed straceniem zapytano go, czy ma 
jak iekolw iek  życzenie, W c lf odparł.

—  Chciałbym porządnie wyciągnąć 
jię, wyorostować członki

K aci i asystujący szturmowcy byli do
syć zdziw .eni tpm niezwykłem  życze
niem W o lf wyprostował ręce ale trza
snął w  pysk najbliżej stojącego sztur
mowca, wybijając mu zęhy.

Tak  saimo spokojnie i bez strachu po
łoży li swe głow y na katowski kloc po
zostali dwaj robotnicy.

Szczegóły stracenia prędko rozeszły 
się po mieście i w zburzyły luanuść. Po 
mimo sknn«ygnowania policji i licznych

oadziałów  szturmowców, od b iła  się sa
morzutna demonstracja, której uczestni
cy złożyli w ie r ie c  z czerwonem i szarfa 
mi na miejscu, gdzie słynnej krwawej 
niedzieli w  A.łtonie toczy ły  sie walk- i 
polała sie k rew  robotnicza. D op.ero po 
godzinie policja odważyła się na uprzą
tnięcie wieńca

M atka najmłodszego z pośród skaza
nych, 19-letniego Ttscha, z radja dow ie
działa się o straceniu jej syna W  dzikiej 
rozpaczy wypadła na ulicę zamieszkałą 
przez rodziny robotnicze. Dokoła u ii* 
szczęśliwej matki zebraia się groma' a 
kilkudziesięciu kobiet, które ruszy»v ta  
sąsiednie uitce. Do k o lie t  przyłączało 
się coraz w iecej osób, które napotka
nym szturmowcem wym yślały, b iły ich 
i zdziera ły  im szlify  i odznaki.

Przez cały dzień w  A lton ie  i Ham
burgu trwał podniecony nastrój. N iek tó
re fabryki n ie pracowały.

»
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Co to kog® 
obchodzi?

Mówimy o sprawie bezrobocia, iktóra jest 
u nas jekiną z nsajbahdztej zaniedbanych dzie
dzin. Mamy wprawdzie ministerstwo opieki 
społecznej, mam>_ urzędy nazwane urzędami 
pośiedniet w a pracy a zajmujące się właściwie 
rejestrow-arreim jeszcze więcej wykreślaniem 
cez robotny cn; mamy specjalny zarząd fundu
szu: bezrobocia — czy te wszystkie urzędy 
choć trochę przyczyniają się mo zimniejszer ia 
bezrobocia albo do ulżenia nędzy tych, którzy 
siali się jego ofiarami?

U nas uprawia się rejestrowanie i statysty
kę — dwie rzeczy, pomijając ich niedokład
ność, które bezrobocia nie wstrzymują a bez
robotnym żadnej pomocy nie dają. Mimo to 
prasa ta nie idzie na marne, chcćby z tej ra
cji. ze moizna z men dowiedzieć się o o daj tziw. 
statystycznej prawdy. Ta prawda podaje, że 
na dzień 26 sierpnia było 204.364 bezrobot- 
nycn, dodając z dumą że liczba bezrobotnych 
w ciągu tygodnia zmniejszyła się o 2046. P rzy 
patrzmy się, czy jesi powód do chwalenia się. 
Na 30 września 1932 było —  wedle „Małego 
Rocznika statystycznego*' str. 102 —  zarejc- 
strowanycn w państw owych urzędach pośred
nictwa pracy 1-50.4 tysięcy bezrobotnych. Nikt 
nie nowie, żeby oa 26 sierpnia do końca wrze
śnia br liczba bezrobotnych mogła spaść 
o 50.00u; jest to zupełnie wykluczone choćby 
ze względu na to, że w tym czasie bezrobo
cie albo zaczy na rosnąc albo stoi na miejscu.

Co tedy wynika z porównania tych dwóch 
liczb? Oto, że w br. bezrobocie jest większe 
niż w roku ubiegłym i to mima, że działa już 
„fundusz pracy" i żc zapewniano o poprawie 
koiijunkuury. Jest nie do pomyślenia, aby w 
c ągu 4 tygodni koniec sierpnia —  k obiec w rze
śnia, bezrob jcie — wedile ujęcia statystyczne
go —  spadało nawet o 2U00 tygodniowo, juk 
w oucresie lipiec — sierpień, czyli że z końcem 
września br. bezrobocie będzie większe niż 
z końcem września uo. r.

Drugą bolączką w bezrobociu jest coraz 
więcej zmniejszająca się ilość pobierających 
zasiłki JaK wczoraj doniesiono, fundusz bez
robocia przewiduje na wrzesień tyłku 35.000 
bezróoocnych uprawnionych dc pODierania za
siłków. czyli, że orzeszto dwie trzecie zareje
strowanych żadnego zasiłku nie pobiera A juk 
byno w  latach ufb.eglych? Wedile cytowanego 
powyżej „Rocznika" (str 104) w r. 1932 prze
ciętnie 82.000 bezrobotnych otrzymywało za
siłki. a więc w ciągu roku liczba pobierających 
zasiłki spadła u jakie dw ie trzecie, podczas gdy 
w innych krajach różnica między za rej ostro- 
warnymi a popierającymi zasiłki jest daleko 
mniejsza

Z tych dwóch tylko — można naliczyć wię
cej5 —  faktów' można wyciągnąć wniosek, że 
u nas fzw. opieka nad bezrobotnymi ograni
cza się do statystycznego prowadzenia ich 
w  ewidencji i do rzucania części z nich ocn-ła’- 
<pai w postaci niewystarczającego na najważ
niejsze życie zasiłku i to na wrotki tylko czas. 
Urzędów .opieKuńczych" mamy dość, ale bez
robotni na tom wychodzą sorzej, gdyż urzędy 
kosztują a koszt ten- poikrywa się z tegosritne- 
go źródła, z jatciegr wszystkie środki pow inny 
iść na glówlrty cel tj. na zasiłki P rzy  całej fun
dusz oma nji, jaka u nas panuje, nie można 
twierdzić, alby los bezrobotnych obchodził 
kompetentne czynniki więcej ani żel, sucha li
ter? ustawy ita przepisuje.
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Uadek o stosrmk^ch
p u l s k * v - ?  u s j

Na łamach urzędowego organu kierowni
czych kół obozu sanacyjnego, „Gazety Pol
skiej" Karo! Radek, wybitny publicysta \ pali- 
tyiK sowiecki, znający stosunk: >oiskie, ponie
waż pochodzi z Tarnowa w Małopolscą za 
mieścił ciekawy artykuł o stosunku Sowietów 
do odrodzonej Polski. Artykuł ten niezawodnie 
odezwie się giośncm cohetm w ca h m  świeeie 
politycznym, przede w szystk,ein w Niemczech.

W  artykule tym Karol Radek usiłuje udo
wodnić, że politycy sowieccy nigdy nie byli 
przeciwmiKamii niepodległej Polski, ohoĆDy jtiż 
z tej przyczyny, że są prawowiernymi wry- 
znawcami nauki Marxa, A Marx, Emgois i ich 
uczniowie, jak Lenin i Stalin, zawsze bylli zw o
lennikami niepodległej i zjednoczonej Polski. 
Radek przytacza ra dowód tego ustępy z pism 
Marxa, Engelsa, Lenina i Stalina. W  ten spo
sób więc Radek pragnie uwypuklić, że Rosja 
sowiecKa dOKtry nainie jest zwolenniczka nie
podległej' Pojski. Związek Sowietów Stał za
wsze na stanowisku, że „rozaarcie wielkiego 
narodu polskiego było rezultatem działania 
reakcyjnych sil i mogło inieć jedynie reakcyj
ne następstwa". O stosunku Sowietów do Pol
ski Rdddk pisze tak:

„W od zow ie  październ ikow ej rew o lucji n i
gdy  nie ukryw uli, że chętniej w id zie lib y  inną 
treść socjalną n iepod ległej Polsk i —  jeanak 
decyzja  w  tej opraw ie należy w yłączn ie  do 
poLh iego  św iata  p racy . • Lec z p rzen igdy nie 
kwest jonow a li on i n iiz a v  Ltości Po lsk i i  n i. 
gdy  n ie ż y w ili  za m iar ów, sk ierowanych  prze
c iw ko  jej istnieniu. T o  też zarów no ci któ
rzy  m ie li nadzieje na udział rządu sow iec
k iego w  posunięciach, m ających  na celu no
w y  rozbiór Polski, jak  ci, k tórzy podej ze- 
w a li rząd sow iecki o  posiadanie tego rodzaju  
zam ia-ów  — jednakowo m y lil i  się".

Dlatego rząd sowiecki nie potrzebuje z m ie- 
niać podstaw swej polityk* względem Pofeski' 
pod wpływem tych czy intnych względów' kon
iunkturalnych, bo społeczeństwo sowieckie za
wsze było pokojowo usposobione względem 
oatodzonej Polski, jak powiada Radek, deli
katnie dając psztyczka w nos naszym sam sto

rom, przypominając im, że to oni w swej po
lityce zrooiili zwrot radykalny — na 180 stopni, 
Od Kijowa do tiaktatu o nieagresji to droga 
daleka.

Nad te mi altrzjam1 Radka do 1920 roku or 
gan sauatorów przechoazi do porządku dzien
nego i powołuje się na szereg fatutów z mię
dzynarodowej polityki z  czasu ostatniego, któ 
re wieńczy kompliimentem pod adresem So
w ietów: Ex oriente — pax. (Ze wschodu idzie 
pokój).

O pojawiających się tendencjach do rewizji; 
granit, ustanowionych traktatami ookojoweml, 
Radek wypowiada się w następujący sposób:

„Ś w ia t w ije  się w  konwulsjach. T y lk o  
ślepcy m „gą  nie w idzieć, że p rzygo tow u je  a ę  
nowa w alka o  n ow y  pedzia ł świata. N ie  w ie. 
m y, m oże zw yciężą  tendencje, dążące do szu. 
kam a now ego ustosunkowania sit i do kre
ślenia m ieczem  now ych  granic —  w śród ar. 
matni-ch grzm otów  i  w yc ia  bomu, sypiących 
się na ludzkość z  sam oiotów . Zw iązek  So
w ieck i nie czym  z  tych gran ic fe tyszów , zda
jąc sobie spraw ę w  jak  m in im a ln ym  stop* 
niu zadośćuczyń La ją  potrzebom  ludzkości sto
sunki i granice w ytw orzone w  rezultacie kn. 
perja listycznej w o jny . Zw iązek  Sow iecki 
wrie, ile jeszcze narodów  wskutek nioh c iei- 
pj. A le  jednocześnie ż y w i on przeekonanie, że 
nowa rzeźnia św iatow a nie jest w  stanie 
iozstrzygnąć ani jednej kw estji, m ogąc je  
dyn ie  zw iększyć cierpienia ludzkości. S iły, 
które postaw iły  sobie za cel zm ianę m apy 
Europy w  drodz* przem ocy —  pokazały 
św iatu  oblicze Gorgony. Z  tern większą sta
nowczością Zwuązek S ow ieck i. będzie w a lczy ł 
o  zapew n ien ie ludzkości pokoju. Tero chęt
n iej bęozic on w ita ł każdy kra j, stojący obok 
n iego w  tej walce".

Ponieważ publicyści sowieccy w ważnych 
zaigadinienwch poi,tycznych sa zawsze echem 
zapatrywań rządu Sowietów, przeto w arty
kule Radka dopatrywać się trzeba niejako pół- 
ołicjalnego w ypowiedzema się rządu sowiec
kiego o jeigo polityce względom Polski i o jego 
stanowisko w sprawie rewizji granic. Każdy 
Polak z  zadowoleniem przyjmie do wiąd >mo- 
ści deklaracie Radka.

Zielone koszule4*99
Korespondent „G azety W arszaw sk ie j" z Socha

czewa podaje następujące ciekawe in form acje: 

Bis na terenie pow ia iu  sochaczewskiego składa 
się ( ja k  i wszędzie) p raw ie w yłączn ie  z urzędnl 
rów wszelkich urzędów państw ow ych i kom unal
nych, oraz nauczycielstwa, k ióre ze szkodą dla 
szkoły za jm u je  się organ izow aniem  Strzelca, od
dzia łów  BB, a najm n iej —  szkolą. Na 'ednem  z 
zebrań T ow arzys tw a  p rzy jac ió ł Strzelca w  Socha
czew ie (T ow a rzys tw o  to zostało założone na ban
kiecie, w ydan ym  przez grono p rzy jac ió ł jednego 
z lekarzy, z  ok a z ji ló -lec ia  pobytu w  Sochaczewie, 
gdzie w  czasie uczty jeden z urzędników  poda
w a ł o b ra n y m , n iespodziew ającym  oię tak iej za
sadzki, dek laracje do podpisu ), inspektor szkolny 
m ia ł przem ów ien ie  m n ie j w ięcej tej treści: 

„ZeoraJiśm y się tu, by obradować nad tern, jak  
szerzyć id eo log ję  m arszałka Piłsudskiego. I widzę 
tu panów uizędnikow, którzy, jestem pewny, przy
szli tu me tak z przekonania, jak ze strachu; widzę 
tu panów nauczycieli, którzy również ze strachu 
przedemną przybyli i widzę wreszcie kilku panów  
kupców, którzy przybyli dlatego, ze tu jest na
czeln ik  urzędu skarbowego. A le  gdzie  są przedsta
w ic ie le  społeczeństwa? Gdzie jest społeczeństwo??"

Z taką to goryczą  i  ża lem  p rzem aw ia ł p. inspe
ktor szkolny i pytał, d laczego społeczeństwo nie 
lgn ie  do Strzelca, BB i sławetnej „ id eo lo g jl ' 

W idoczn ie  po tych lamentach postanow ili „w ie r  
n i" spróbować p rzyciągnąć społeczeństwo do BB. 
A le  cóż: na „id eo lo g ję " ni.kt nie chce się d a : zła
pać, użyio w ięc starego sposobu. „Ch lebem  i solą, 
bebecy ludzi, sobie n iew o lą " —  m ów i przysłow ie. 
Istn ie je  w Szym anow ie, powuat sochaczewski, —

R ólko  R iln icze , które postanow iło zabiegać w  Pań  
stw ow ym  Banku R o lnym  o znizenie odsetek od 
pożyczki zaciągniętej na kupno m aszyn ro ln i
czych. Zabiegać można, ale skutek n iew iadom o 
jaki ibedzie, pogadyw a li sobie ludziska m iędzy 
sobą. 1 tu trafiła  się okazja dla BB. Chcecie u zy
skać zniżkę w  banku, to jazda, niech całe K o lko  
zapisze się do BB —  podszepnąl jak iś gorliw iec. 
No i  tak zrobiono. Prezes pow ia tow y BB w yda l 
legitym acje, napisano dw a podania w  spraw ie o- 
w e j zniżki, jedno zaniesiono dc banku, a drugie 
do... p. Polak iew icza. „T a k i to m oże zrobić, jak  
będzie chciał, bo jak  m ógł w-yrzucić wT c iągr 24 
gadzin inspektora szkolnego w  1930 roku, w  czasie 
w yborów  za to tylko, że mu ten nic dał przem a
w iać na zebraniu nauczycielskiem , to cóż znaczy 
dla niegc taka zniżka w  banku", tak gw arzą  so
bie ch łopy m iędzy sobą i czekają skutku. BB zaś 
cieszy się, że jednak m ożna skaptować społeczeń
stwo dla „ Id eo lo g ji"  tylko trzeba w iedzieć, jak  się 
brać do roboty,

M etody agitow an ia m łodzieży  do Strzelca i „z ie 
lonych koszul*, stowrwane przez ag ita torów  sana 
cyjnych , zasługują czasam i na uwagę. W  j dn e j 
wsi w  naszym  pow iecie. próhowrano założyć Strzel
ca, no i naturaln ie musiał czy też może i chciał 
zabrać się do tego nauczyciel. I werbow ał ów  pan 
m łodzież w  ten sposób, że proponował zapisanie 
się do Strzelcu, gdyż to się opłaci,, nrm ieważ „jesicś 
m iody, możesz się kiedyś uoić, m ieć  awanturę z 
po lic ją , a  jtak potkniesz legitym ac je  strzelecką, ta 
ci polic jant n ic n ie zrob i". P iękne m etody! P ra w 
da?

— 0 0 0 - *
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Sport burźuazyjny bije na alarm!
Jak Komitet Olimpijski zwalcza zawodowstwo?

Prezydent międzynarodowego K om 
tętn Olimpijskiego hr. Baill :t - Latour 
przestał przewodaiczącemu auatrajokie 
go Komiieiu Olimpiiskiego Dr Teudo- 
row' Schmidtowi, proiekt zwalczania 
pseudoamatorstwa.

Gio jego główne tezy:
Celem zwalczania ciągle wzrasta:ące 

go pseudoamatorstwa przedkłada mię
dzynarodowy Komitet Olimpi ski nnę- 
dzynarodow ym włau'zom sportowym na 
stępujące propozycje:

1. Wszelkie korespondencje i układy 
dotyczące zagranicznych spotkań i pod 
róży sportowych, muszą być dokonywa 
ne za pośrednictwem obu zaintereso
wanych państwowych związków jporto 
wych.

2 Każde wynagrodzenie, względnie 
odszkodowanie za faktycznie powegio- 
ne koszta, muszą być wpłacane me do 
rak zawodnika, tylko do tego związku, 
którego zawodnik fest członkiem.

3. Koszta podróży i utrzymania oraz 
wszelk e inne wydatki związane z doj
ść em do skutku danej imprezy sporto
wej ma»ą być —  o  ile to jest możliwe 
— botńfikowane, r»w! w  gotowce, lecą 
w naturze, a mianowicie przez dostar
czenie biletów kolejowych, kwater i 
ł. d. •

4. Podczas podroży w  jedną i drugą 
stronę, n.e moite amator otrzymywać 
pud żadnymi warunkiem nic więce, po
rad fakt” czre koszta, t. j. podroży, u- 
trzymania i noclegu. Pod żadnym wa
runkiem umowa nie może zaw ieraćwyż 
szego odszkodowania tytułem kosztów 
podróży, jak zwrot kosztu biletu 2 kla
sy z prawem użycia wagonu sypialnego, 
a la okrętach karty p^ewszej kląsy i 
1 funt szterkng w złocie, względnie rów 
nowartość utrzymania i noclegu za ka
żdy dzień.

5 Okres trwania zawodów sporto
wych nie może przekroczyć 21 dni da
nego roku ka'enuareowego. Wyjątek 
stanowią: giry olimpijskie, międzynaro
dowe zawody i •mmrezy sportowe w  
którich ")iora ud ał poszczególne pań
stwa i zwinzki sportowe reprezentowa 
ine przez drużyny albo poszczególne 
osofcy.

6 Dla utrzymania gier olimpijskich 
na wysokim poziomie moralnym sporto
wym byłoby wskazanem ponowne

zwrócenie uwagi wszystkich międzyna
rodowych władz spoitou-ych na dwie 
najważniejsze rękojmie czystego ama- 
torstwa: kontrasygmowanie wyontków 
pod kątem widzenia przepisów o ama- 
torstwie i mającej Dyć złożonej przy
sięgi olimpijskiej.

a) Wzywa, wę międzynarodowe 
związki sportowe narodowe komi
tety olimipiiskie. związki państwo
we, by wstrzymały się formalnie 
od wzięcia udziału w Olimpjadzte 
na wypadek, gdyby wchodzący w 
rachubę sportowiec napuszył w  ja- 
kimk o lwi ekb ąd i  względzie zasaefy 
o  amatorstwie. Nalepy usunąć na 
bok wszelkie naiodowe względy, a 
mieć na oku jedynie przep sy o a- 

matorst wie i wy; oka wartość ducho
wą gier olimpijskich, 

b) Wszystkie narodowe komiteiy 
olimpijskie winne ponowił ie przy
pomnieć sportowcom swych kra
jów  znaczenie przysięg: olimpijs
ki ei i zwrócić uwagę na h ań b ę  fał
szywie zwożonej przysięgi olimpij
skiej, która mole splamić honor 
n e tylko poszczególnego sportow
ca, ale także sztandaru państwa, 
przez niego bronionego.

7 Należy dążyć wszelkiemi środkami 
ku temu, aby w szkołach i zakładach 
naukowych. kultywcwan a wychowania 
fizyi zne i ćwiczenia op-o,towc, tak aby 
kwestia doboru właściwych sportow
ców na Olimipjadę była w znacznej nne 
rze ułatwioną.

8) Należy porozumieć się z kierow
nikami wyźszvch szkńf sportowych ce- 
'em sprawienia, aby wszelkie zawody 
sportowe i imprezy soortowe, posłużyć 
mogły jako przedwstępne ćwiczenia o- 
limpirskie.

9. Zabrania się amatorom w 1 stępo
wać przeciwko zawodowcom. W  wyjąt
kowych wypadkach mogą związki pań
stwowe udzielać zezwoleń a'e tylko 
wtedy, gdy chodzi o imprezy służące 
celom dobroczynnym Mb patriotycz
nym,

•lak z przedstawionego projektu w y
nika, Międzynarodowy Komitet Ołimpij 
ski stara się zahamować falę p leudoa- 
mato,rstwa, która dzisiaj zalała cały 
śwat Kładzie on specjalny nacisk na 
to, by w ObmioiadizM brali tiidz’ ał 10C

procentowo amatorzy. N iestety, znając 
stosunki w  poszczególnych państwach, 
nie wyłączając Polski, n ak ży  bardzo 
wątpić, czy te pryncypialne zasady, w 
założeniu słuszne i wielce aktualne, bę 
da w cielone w  życie, wcsględnie, czy 
krótekolw iek z państw zechce się do 
nich zaatosu-wać Napewno znajdą się 
sposoby na to, lny, w  razie nawet ofi
cjalnego przyjęcia się tych zasad, nie
wygodne przepisy ominąć, luib n-aigiąć je 
do chwilowej potrzeby. W szak u nas, 
jeśli idzie o p iłkę nożną naprzykiad, to 
gracze nie otrzymują w p iaw d zie  p ie 
niędzy ra grę, ale , , a je t y K t ó r e  w nie 
których wypadkach dosięgają 40, 50
zł. za dzień N ie kpem. tyłko pałka. Dla 
oka wszystko w  porządku. Czy wszyscy 
gracze zgodzą sie na to, by kluby po
kryw ały za lich  koszta potfióży i da
wały im w  naturze utrzymanie, lub no
clegi. Lepsze rą djety... A  jeżeli mowa 
o Olimpiadzie, to niech sie tyl-Ko zb li
ży jej termin, a zobaczym y ?ak poszczę 
gólne państwa zaczna starannie w yb ie
lać zaw odow ców  na „am atorów ". 0 - 
ozywiście, gdyby u poszczególnych 
zw iązków  państwowych, klubów spor
towych i ich kierowniczych sfer, znala
zła sie dobra wola, dałoby się na tem 
polu dużo pozytywnego zdziałać- Ale 
tak jak io obecnie wygląda, to projekt 
m iędzynarodowego komitetu olimpijs
kiego bodzie tylko błyskawicą na ciem 
nym nieboskłonie świata sportowego,
u.g;ne‘ącego się pod ciężarem  coraz bar 
o'ziej zachłannego zawodowstwa, A  
szikoda, Lo w iara dochowana przysię
dze olim pijjk iej znaczy bezwarunkowo 
w ęce j. niż san: laur olimpijski.

Tego zdania kst sport robotniczy 
D li tup^o projekt mieszczańskiego Ko
mitetu Olimpijskiego jest niepotrzebny, 
albowiem w  praktyce jest stale reałizo 
wany. I tem, między innymi różni się 
on od sportu mieszczańskiego. Fakt, 
że Komitet Olimpijski bite na alarm i 
zmuszony jest chwycie się osńatnfef de
ski ratunku, wskazuje dobitnie n ł zabag 
nione stosunki, p nuiące w  sporcie 
mieszczańskim J“smą i pogodną łuną 
wysokich wartości etycznych i moral
nych, odbii się młody aport robooiiczy 
od sportu burżuazyjnego.

M STATTER.

ZDieral̂ cy Srłosy mówfó
Wjchodzimy na rżyska zbierai żytnie kłosy, 
zanim je pług zaorze i zbronują brony, —-• 
to nic, że krew czerwieni nasze nogi bose 
i pot zalewa oczy z czół wiecznie schylonych.

Zahuczą nam, zagrają nad wieczorem łarna 
swe muzyka pieściwą, jak ziemia i życie
0 tej białej słodyczy miażdżonego ziarna, 
co głód naszych wnętrzności swą treścią

nasyci.

1 siedzącym na przyzbach, zapatrzonyrr,
w wieczór, 

gdy zaczną kapać z nieba sine gwiazd
płomyki,—

zamarzy nam się zaśni, ie tan, chlet się
piecze —

i zapachną gorące, świeże podpłomyki.

Lecz zaraz zaariy serce w czarnym niepokoją, 
w pytania, gdzie też jutro na kłosy

pójdziemy—
schylamy się da złemi w  popołudnia znoju, 
schylamy sie od rana. kianiamy się ziemi. —  

C Z E S Ł A W  C IE PLIŃ SK I.

N i e ż o n a t y  H i t l e r —  

h a ń b ą  N i e m i e c

w  wielu  sprawach hitleryzm nic trudzi 
snę stwarzaniem własnych koncepcyj, 
lecz s:ęga po gotowe w zory papieża fa 
szyzmu Mussc'iniegc. A  w ięc np. w  spra 
w ,e populacj W  „podstawowych zasa
dach' ruchu hitlerowskiego, opracowa
nych przez nowy urząd oświaty, a sta
nowiących w/m anie wiary każdego hi
tlerowca pow edziane jest, że „hańbą 
jest me mieć dzieci", a jeden z dygni
tarz Trzeciej Rzeszy, dr. Thomalla za- 
pov ledział ogłoszenie prawa, na k tóre
go mocy bezdzietne małżeństwa będą 
publicznie piętnowane. Minimum wyru a 
gamę od każdej prawowiernej i rasowo 
czystej (o innych w ogó 'e  mowy niemu) 
pary małżeńskiej —  to siedmioro dzie
ci, oczy wiście nie udrazu.

Twórcy „podstawowych zasad" w za
pale pracy twórczej zapomnieli o jed- 
nem, mianowicie te  sam „w ód ź" H itW  
trwa dotychczas w  błogosławionym sta
nie bezżenrym  i ifc jeżeli ten stan dłu
żej się przeciągnie, to „F iihre “  m oże 
być napiętnowany, jako hańba Niemiec-

A żeby temu zapobiec —  jak m ówią w  
Niemczech —  senat ma HHlerr przymu
sowo ożenić.

M A R J A N  c z u c h n o w s k i

\ 'głąb awangardy
VI.

Lata niosą szereg zmian. Postulaty 
artystyczne wysuwane na czoło przez 
„Zw ro tn icę" ulegały realizacji. G i jm i-  
da nowych poetów wychodząc z zało
żeń zwrotn icowych rozszerza do iobek  
poetyck iego zawodu inJywidealnem i 
zdobyczam i w zakresie m etafory, bu
dowy poematów, rytmu, rymu. „Nowe  
usta" Peipera ') będące wykładnią no
w e p o e r i stały się n iew ątp liw ie jed
nym z punktów wyjścia dla wielu poe
tów Posnaca law ina nowych talentów  
w  szeregu m 'ast prowincjonalnych jak 
Kraków , Lub'in, Łódź, Wilno wzlboga- 
cors. sukcesami swych książek, stano- 
v. dziś już nową karfę w  powstaiącej 
nowej literaturze polskiej z opaską na 
okk-tce: literatura rewolucyjna.

Pe.per wydając „N ow e usta" przy
c z y n i się w  90 procentach do zw róce
nia uwagi nowych pisarzy na stirczość 
i reakcyjność dawne; kultury wiersza. 
A czko lw iek  nie wszystkie iego zaM ie- 
n ’a mają słuszność; lw ia ich część po
winna być elementarzem nowej sztuki,

*) Tadeusz Peiper, Nowe usta, odczyt o 
poezji, »tr. 67, Lwów 1923 r.

bez którego znajomość’ trudno jest da
wać naprawdę wartościowe utwory —  
„Now e usta" sa. ważne przez swą ne
gatywną stroną; wszystko, co potępia
ją w  starej sztuce potępiają słusznie. 
Co jednak tyczy nowych propozycyj,—  
to należy się sipierać co do celowości 
tych propozycji, zw łaszcza, gdy w ęp ły 
nęła na w idownię sprawa poezji prole- 
tarjackiei, a właściw ie rewolucyjnej.—  
Jak proponowałem  na innem m.ejsou 
term ®, proletariacki, nie oddaje rze- 
czywiatośc., natoniast: rewolucyjny,
jest jaśniejszy.

Pisząc „N ow e ust?" i redagując 
, Zwrotn.wę", Peipet nie zadawał sohio 
sprawy, jak większość poetuw  poiokich 
że rozwój dziełowy Polski pójdzie po 
takiej linji, która przekreśli szereg je
go podstawowych twierdzeń artystycz
nych, a przedewszvstkiem  usuń e mu 
z pod nóg poastawę na której oparł ca
łe swo-e rozumowanie że w iek  dzisiej
szy jest w Polsce wiekic-n budowy

Ulegając h-iprozie n:epoJlegk>ści nie 
spodziewał się, że jego dprobek tw ór
czy oraz jego przyjaciół, znajdzie się 
logiką dziejowych wydarzeń r-b ł yan

samym punkcie, oo polski faszyzm:, re- 
prezeurowany p-zez pitsuclozyznc. Po- 
n.eważ w iek  obecny dla proletarjału w  
Poilsce bynajmniej nie jest wiekiem bo
dowy, ale rz,<*sem burzenia i bezlitosnej 
walki z  kapitalizmem, Peiper, że me 
zajął wyraźnie socjalistycznej platfoi-i1 
my od pierw szego numeru „Zw rotn icy" 
aie polityczne stanowisko akceptacji 
polskiej teraźniejszości, siła rzeczy m i
mo *k >w  oczcsnogo oblicza twórczego 
stanął w  rzędi-ie kapitalistycznych pi
sarzy a w najlepszym razie na reform i 
stycznem stanowisku Stanów ‘®ko to, 
zmierzając drogą ewolncji w ramach 
'■łUTŻoiazwjnego ustroju ku realizacji so
cjalizmu? w tej ewolucyjnej drodze 
chciało w.diziec przyszłość proietarjatu. 
Wrkutek tego jego projekty rymów 
regularni) oddalonych, czy  rytmu, czy  
une postulaty oparte na tym poglądzie 
są nieodzownem i dziećm i tego poglądu 
cryili praktycznie talszywe. Tego ża
ra m i Peiper nic obroni żadną, złotou- 
sta w vm ową argumentów. Stary refor- 
imzm socjalistyczny w Literaturze i po
lityce należy już dawno do muzeum o- 
so,b ivrości Stary tłogląd- że sztuika nie 
jest wyrazem klasowego 'jtanowiska 
autora miał w Peiperze praktycznie 
swego obrońcę a le jeśli Pe iper będzie 
konsekwentnym socji istą —  mieć nie 
będzie.

Już jego artykuł a >ziu a proleter-

iat'1 ogłoszony w  roku 1929, jest pub
likacją pod! którą podłożył Peijper sze
reg zmian w swem myślemi literic- 
kiem. Poriewaź PeipeT ohc.al udowod
nić przedew jzyutkiem. dlaczego w  sze
regach proletariatu zna; •luje aię trdu 
nieproietarjuszy, a zarazem wytłuma
czyć swój udział w  szeregach sympaty
ków oparł s«ę na oświadczeniu Marksa
i Engelsa zawadem w  „Mandeści-e ko
munistycznym' , gdzie czytamy: „Prze
chodzi na rtronę proletariatu ta część 
idealistycznie mapo-onionej inteligencji 
burżuiazyjne;, które zdołała teoretyci— 
nie zrozumieć rozwój dziejowy społe
czeństw" Peiper dodaje: „Znaczyłoby 
to, że kto zrozumie, ii przyszłość na eży 
do proietarjatu, ter będzie z prołetaria-* 
-em... Nie tylko więc jednostki, ak od
łamy społeczne mogą posługiwać się 
wolą w  celu opóźniania hit wykoleje
nia rozwoju -  R< zumieiŁ to aniorowie 
Manifestu, więc wtrącili w  sw6: wy wód 
słóweczko, które trzepoce sz< roką pra
wdą i rtuoa sw® barwy na całą myśl. 
Mówią o inteligencji uisoo-sobiohei 
dealisłycmie". Sióweczko niezwykłe u 
twórców teoni małerjabstyaznei'. Idea
listycznie'. A  właśn e Coś mus przy
być do „teoretycznego zrozumienia roz 
woiu dziejowego społeczeństwa", “ by 
możliwą stała się solioarność nieprole- 
tarijusza z proletaijuszerr :m właśnie 
jeer, wspóŁt.yc~''. (Dok. naat ).
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Trzy nowe podatki
Rząd, ja i  w iaoom o, prowadzi akcję  interwen

cy jn y  w  celu u t"zym ania cen zboża. Taka  akcja 
kosztuje, gdyż n ieraz musi się zakupione przez 
rząd zboże sprzedawać n iże j w łasnych kosztów. 
Na pokrycie kosztów iząd  m a zam iar —  natural
nie w  drodze dekretu prezydenta Rzeczypospoli
tej na podstaw ie pełnom ocnictw  —  w prow adzić 
trzy  now e jK/datiu: 1) dodatek do podatku grun
towego, 2 ) dodatek do podatku przem ysłowego (o- 
b ro low ego ) od p ierw szej do p iątej kategrji, 3 ) po
datek od u d o ju  Ibydla w  ■wysokości 3 złote od sztu
ki hydla rogatego, 50 groszy od cielęcia i 1‘50 zł 
od świni.

W ed le  u iio rm acy j aekret ó w  będzie tylko ra
m ow y, gdyż m in ister skarbu otrzym a najszersze 
praw a stosowania i zm ień iama go w drodze roz
porządzeń w ykonaw czych . O sobliwością Ledz.e 
też, że pobó f podatku od uboju pozostaw iony bę
dzie gm inom  z tej zapewne racji, że pod ich z a 
rządem  znajdu ją  się rzeźnie.

D ziw na rzecz: w  obecnych czasach, gdy  podatki 
tak skąpo w p ływ a ją , w prow adza  się nowe. Postę
pu je się tu pc limji najm niejszego oporu: podatek 
od uboju i dodatek do podarku obrorowego to są 
podatki pośrednie, które n a jła tw ie j » c i^ a ć .  K on 
sumenci je zapłaca

Jeden z „elity
P isa liśm y o aresztowaniu w  W arszaw ie  szanta

żystów podających  się za dzienn ikarzy, którzy pod 
pozorem  nicum ieszczania w  prasie n ieprzychyl
nych in form acyj w ym usza1’ znaczne sumy. —  
W śród  aresztowanycn jes i tez niejaki K azim ierz 
Jakubowicz, k tóry w  tern dobranem  tow arzystw ie 
szantażystów  odgryw a ł w yb itną  rolę. Ten Jaku
bow icz posiada .krzyż n iepodległości1*, k tóry w e
dle projektu p. Sławka daje praw o do zaliczen ia  
posiadacza do „elity**, która jedynie bęazie m iała 
praw o w yborcze do Senatu, M ożną bez przesady 
pow iedzieć, że takich „elitowców** jest ba idzo  wre-

lu z  tegc prostego powodu, że p rzy  nadawaniu 
„k rzyża " nikom u na m yśl nie przyszło, że obda
rzen i k iedyś o trzym ają  praw o tak rch w yróżn ia
jące w śróa ogółu obyw atel:

C iekawem  jest, czy p Car p rzy  opracowaniu 
projektu  konstytucji w  m yśl zapow iedz' p, S iaw - 
ka uwzględnił takie m ożliw e  „poślizgn ięc ia " s.ę 
kawalerów" zakw a lifikow anych  do „e lity " , tj. czy  
tacy Jakubowicze będą m og li ohok szantażu upra
w iać takż° w ysoką po litykę jako jeden z 30.000 
wyborców  Senaiu.

— o o o  —

A n f y 2Q d < w s l f i €  w p f n p l e n l a  U k r a i ń c ó w
W  ostatnich czasach zanotowano na terenie M a

łopolski wschodniej szereg wystąpień an tyżydow 
skich ukiainshicn nacjonahstów. Prasa żyd ow 
ska podaje, że wystąpienia te m ają  charakter m a
sow y. .

W  poszczególnych pow iatach nacjonaliści ukra
ińscy posługiw ali się w ag itac ji an t) żydow sk iej 
nazw iskiem  H itlera . W' szeregu w ypadków , m ię
d zy  innem i na tle bojkotu  m onopolów  państwo- 
w ych  przez nacjonalistów  ukraińskich w yb ito  
szyby  w domach i sklepach żydowskich. (P o w ia 
ty: Ąokabki, bóbrecki, dolin iański i sam borski). 
B y ły  też częste wypadki, że nacjonaliści ukraiń
scy nie ogran iczali się do w yb ijan ia  szyb, ale na
wet ro zw ija li akcję n iszczycielską i w y ry w a li w 
dom ach żydowskich ram y okienne.

W ładze  bezpieczeństwa pod ję ły  energiczne śle
dztw o, b y  w yk ryć  sprawców  w ystąpień  an tyży
dowskich.

A g ita c ja  Ukraińców" zm ierzaia rów n ież do pro
pagand ) na terenie kościelnym . —  W yw ieszon o  
np. kartk i i plakaty z napisem: „M ódlcie się za 
H itlera i K onow alea". W ie lu  żydów' otrzym ało l i
sty z pogróżkam i, b y l naw et wypadek, że grożono 
wysacizeniem domu żydow sk iego w pow ietrze. —  
W zyw a n o  żydów  do opuszczenia odnośnych m ie j
scowości, a ludność do  bojkotow an ia  sklepów ży 
dowskich.

B y ły  wypadki, że w’ nocy wykoszono na znacz
nych przestrzeniach zboże, będące w łasnością ż y 
dów . —  W  jednym  wypadku  U kra iń cy podpa lili 
400 kup kory św ierkow ej w łasności jednego z ży 
dów . Zw olenn icy  UON, stosując bojkot ludności 
ukrainskiej, kupującej u żydów , w  m iejscow ości 
Dnhrawce, pov iatu zydaczowskiego, w la li do stu
dni znaczną ilość kreoliny. W yp ad k ów  tego ro
dzaju  było  kilka.

—  o o o  —

Hitlerowcy Dorywała ludzi z Szwajcar]!
U P R O W A D Z IL I  S IŁ Ą  OB\ 

W  kantonie Szafnuza na gran icy szwajcarsko- 
niemiec.kiej w )d a iz y l  się n o w y  w ypadek  uprowa- 
dzenia przez h itlerow ców  z tery tor jum  szw ajcar
skiego obcego obyw atela . H itlerow cy  porw a li m ia 
now icie n ie jak iego  Herm ana W ebera, obywatela 
czechosłowackiego. Porw an ia  dokonali trzej h itle
rowcy należący do n iem ieck iej po lic ji ochronnej, 
k torz ) silą uprow adzili W ib e ia  na stronę n ie
m iecką. S zw ajcarsk i strażnik celny, k tóry  nad
b iegi zaa larm ow any rozpadali wem  i krzykam i W e .

WATELA CZECHOSŁOWACKIEGO
bera, nie m ógł sam jeden staw ić czoła trzem  zbż. 
rom. Zaalar-mowal on ty lko poblisk i posterunek, 
2 którego strażn icy p rzyby li, jednak ju ż zapóźne. 
Cala prasa szwajcarska bez w zględu  na kierunek 
poi i tyczny p iętnu je w  ostrych słowach ten typo
w o h itlerow ski „rabunek lu d z i" j żąda cd  w raaz 
zw iązkow ych  sankcyj, któreby zapewniły bezp ie
czeństwo ludziom  w  ob.ębie gran icy szw a jca r, 
sklej.

—  o o o  —

Z w a l c z a n i e  K r g z u s n  p r z e z  p r o p a g a n d ę
A G IT A C J A  P Ó Ł T O R A  M IL  JON A  A G E N T Ó W

Gilotyna nr.
W  ostatnich dniach sierpnia hr doręczono po

ważnej liczb ie p racow n ików  Kolejowycn zaw iado
m ien ia  o przeniesieniu ich w  stan n ieczynny na 
m ocy sławetnego § 134. U pracow n ików  etato
w ych  trwa stan n ieczynny 6, a  u p racow n ików  
n ieetatowych trzy m iesiące, w  ciągu których po
b iera ją  norm alne uposażenie lub wynagrodzenie, 
poczem  następuje rozw iązan ie stosunku służbowe
go, o  ile  w  tych okresacn m in ister kom unikacji 
nie powoła ich do czynnej służby.

W  akcie przeniesienia wt stan nieczynny pow o
łu je się władza na decyzję  m in istra kom unikacji 
i na „dobro służby

Zrozum iałą jest rzeczą, że m in ister kom unikacji 
nie może znać tych pracowników", kióryrch dyrek 
cja  ko le jow a  proponuje mu zw oln ić  p rzy  pom ocy 
§ 134 „d la  dobra sm zby", a dyrrekcja sam,, w n io 
ski takie opiera albo na relacjach przełożonych o 
sw ych  podwładny ch,

N ic  też dziw nego, że istn ie jący  § 134 służyć m o
że tatw o do osobistych porachunków różnych o- 
sob ników  z pracow nikam i k o le jow ym i

Słowa „d la  doDra służby" umieszczone w  takich 
w yro iła  cii b~zmią n iejednokrotnie jak  ironja, je
śli spo jrzym y na taki fak t: „D la  dobra służby1* 
przenosi się w stan n ieczynny z § 134 stacyjnego 
w  X I I  grupie uposażenia, liczącego 52 lat życia, 
zdrowego, po 27 iatacn nienagannej służby, nie 
posiadającego zgoła żadnego m ajątku, prócz ro
dziny, składajacej się z żony i jedenuścioiga dzie
ci, pozostających na jego  utrzym aniu M ieszki w  
m ieszkaniu skarbowem.

Równocześnie pozostaw ia się w służbie p racow 
n ików  znacznie starszych w iek iem , o w iększej w y 
słudze em eryta ln tj, bezdzietnych, a  co ju ż bardzo 
kontrastuje z  nędzą w y że j opisanego, m ajętnych, 
posiadającyxh jeden, a nawet po dw a dom y, z 
których czerpią docnody, iuL wńlle, albo też po 
k ilkanaście m orgów  pola, konie, k row y, ku ry i 
indyk i. Tu ta j przypom nieć się godzi czyteln ikom , 
e czem dobrze w iedzą  przełożeni, ze k row y  dają 
m leko, z m leka robi się masło, że kury niosą ja ja  
i m ięso indycze jest sm aczniejsze niż kartofle, —  
choćby naw et omaszczone. Przełożeni znają do
kładn ie różnicę m iędzy kolejarzem  m ajętnym  a 
takim , jak  w yże j opisany, którego Bóg obdorzył, 
a le tylko uabiną i jedenaściorgiem  dzieci.

/

/
Z  N ow ego  Jorku donoszą, że rozpoczął się na 

calem  tery torjam  Si. Z jednoczonych  w ielk i ty 
dzień  propagandy na rzecz ak c ji odbudow y go
spodarczej. Półtora m iljon a  dobrow oln ie  zw erbo
w anych  agitatorów  obejść m a w szystk ie dom y, 
b y  skłonić ludność do nabyw an ia  tow arów  jedy
nie w  sklepach i przedsiębiorstwach, .klore p rzy 
ję ły  „kodeks p racy". P rzew id zian e  są setki w ie l
kich zebrań publicznych, na których członkow ie 
rządu w ystąp ią  z p rzem ów ien iam i propagando
wemu Agitacja  prowadzona będzie rów n ież za po
m ocą p laKatów , pochodów, rozprzedaży znaczków

i nalepek i t p.
General Johnson, 1 ierow n ik  adm in istracy jny 

sekcji odbudowy" gospodarczej, ozna jm ił, że p ra 
cownicy i pracodawcy kopalni w ęgla brunatnego 
doszli do  porozum ienia w e wszystKich sprawach 
spornych, jak ie  nasuwało wprow adzen ie, w  tej 
gałęzi przemysłu kodeksu pracy. P ro jek t odpo
w iedn iego zarządzenia zostanie d z is ia j przed łożo
ny do podpisu prezydentow i Rooseveltov:i. W  ten 
sposob cały  w ie lk i przem^ sl został ob jęty no wen. i 
przepisam i, regu iu jącem i poziom  p lac i  dlugosc 
dnia. pracy.
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m r o K A f i Y A u s t r j a  b r o n !  s i ę  p r z e c i w
U S T A W A  S C A L E N IO W A  W C H O D Z I W  Ż Y C IE  

Warszawa^ 30 s ierpn ia  (te ), w ł.). W  na joh z- 
szym  czasit. ukażą się rozporządzen ia w yk on aw 
cze do ustaw y scalen iow ej. M  in. ukaże się roz
porządzen ie o pow ołan iu  do żyrc ia  Izb y  ubezpie
czeń społecznych.

N IE S Ł Y C H A N A  P R O W O K A C J A  N IE M IE C K A  
N A  Z IE M I P O L S K IE J

W arszaw a , 30 s ierpn ia  (T e l. w ł.). Z  Gniezna 
donoszą o n iesłychanej p row okacji dokonanej 
p rzez uczestn ików  n iem ieck iego raidu  m otoc jłd o - 
w ego  M ian ow ic ie  w  ub iegły  p ią tek  w godzinach 
popołudn iow ych  p rzyb y li do Jar.kówek, od ległych
0 6 kim . od  Gniezna m otocyk liśc i n iem ieccy. 
Z w o ła li on i okolicznych  kolon istów  ruemieckicn, 
d o  k tórych  jeden  z  uczestników  raidu w yg łos ił 
następujące p rzem ów ien ie: „B ąażc ie  w ier.id na
szej n ie iu ierk ie j o jczyźn ie . W  kTÓtkini czasie bę
dziem y u w as i  w y zw o lim y  was z n iew o li pol- 
Hciej. H itler p rzy łą czy  całą p row in c ję  poznańską 
do N iem iec, w ydartą  nam  podstępnie przez trók- 
ta l wersalski. ‘

Podobne przem ów ien ie  w ygłoszone w  Fa lkow ie
1 W rześn i

P R Z E D  R E D U K C JA  P Ł A C  W  W IE L K IM  
P R Z E M Y Ś L E  N A  G Ó R N YM  Ś L Ą S K U  

Katow ice, 30 siei pnia (te l. w ł.). Z  dn iem  1 paź
d ziern ika  br. w ygasa um ow a zb io row a  d la  pra
cow ników  u m ysłow ych  w w ie lk im  przem yśle  na 
G órn ym  Śląsku. D otychczas pertraktacje o p r z e 
d łużen ie u m ow y m e zosta ły rozpoi żęte. Zazna
czy ć należy', że p lace w  w ie lk im  przem yśle  zo 
stary ju ż  trzyk ro tn ie  obniżone: w  1931 r. o 5%,  
w  lu tym  1932 o 10?$, w październ iku  1932 o  6% . 
Pon ad to  w  g iu dn iu  1932 zn iesiono t. zw , szcze- 
b .ow an  ie.

O G R O M N A  P O D W Y Ż K A  P E N S Y J  L O iN I K o W  

W arszaw a, 30 sierpnia (te ! w k ). Jak słychać, 
lo tn k y  w o jsk ow i i  m arynark i w o jen n ej w  n a j
b liższym  czasie m a ją  o trzym ać dodatek uposaże
n iow y  w  w y  »k u śc i 15 a o  W0%  do  pensji zasad
n icze j bez dodatków.

U M O W A  S P O Ł E C Z N A  Z N IE M C A M I 

W arszaw a , 30 sierpnia (le k  w ł.). D zis ie jszy  
D zienn ik  ustaw  ogłasza um ow ę polsko-n iem iecką 
c ubezpieczeniu spolt-cznem, podpisaną w  Berli 
tire 11 czerwca 1931.

D O L A R
W arszaw a , 30 siei pn ia  (tek  w k ). D ziś  w obro

tach p ryw a tn ych  płacono za do lara  6‘25 z! bank 
Polsk i p ła c ił 6‘ 15 zł 

Londyn , 30 sierpnia. N a  europejskich giełdach 
zaznaczyła  się dziś lekka popraw ą funta i dolara. 
Dodam nutowano w  Lon dyn ie  4‘55 i 1/4, zaś funt 
angielsk i notowany b y ł w  Zurychu 16'56 i  pół, w  
Paryżu  81‘70 i  w  Am sterdam ie 7‘9-ł i  poł.

K R  Y D Z IE ż  C E N N Y C H  O B R A Z Ó W  

Praga  30 sierpnia. Z  zamku w  Rojn icach  skra
d li ndeznar.i sp raw cy  w nocy z  28 na  29 bm. p ięć 
w artośc iow ych  obrazów  pędzla m istrza  w łosk iego 
A n d rze ja  C rcagn i ro zm ia rów  150 X60 cm. Obrady 
te p rzedstaw ia ły  M adonnę z  D zieciątk iem , św. Ja
na Chrzciciela, św, Jana jako  ja łm użn ika, św 
Jakóba i  św . Jerem iasza. W artość  ich ocen ia ją  
na 20 m d ion ów  koron.

H IN D E N B U R G  W  B E R L IN IE  

B erlin , 30 sierpnia. P o  d łuższym  pobycie w  
Neudeck  jx  w róc ił d z iś  prezy dent H hróonburg do  
Berlina.

L IG A  N A R O D Ó W  

Genewa, 30 sierpnia. Rada L ig i  N arodów  zw o 
łana została na sesję zw ycza jn ą  na 22 w rześn ia 
Z w ycza jn a  sesja Zgrom adzen ia  L ig i  N arodów  u- 
stalona została na  25 w rześn ia.

W Y  BU CH  A R M A T Y  N A  O K R Ę C IE  W O J E N N Y M  
Oslo, 30 sidrpn.a. Na pok ładzie  k rążow n ika  noi. 

w esk iego  „T o rd en sk jo ld 1 p>xlczas ćw iczeń  w  strze 
lan iu  z  arm at na w ysokości w ysp y  Jum fruianćl 
w  N o rw e g ji p o łu dn iow ej w y d a rzy ł się w czora j 
nioszczę ś liw y  ypadek. k tóry poch łonął kikama- 
ście ofiiar w Zabitych i  rannych . W  ch w ili łado
wania naboju d o  12-cen tym etrow ego  dzia ła  na
stąp ił w y b jc h  ładunku, wskutek c/ogo dow odzą 
cy <izi iłem  poruczn ik  i dw óch  artylerzyistów  zo
stało zabityrch, 3 da lszych  m aryn a rzy  odniosło 
ciężk ie  a 6 lże jsze rany. Ć w iczen ia  zosta ły  na- 
tyr.hnrast przerw ane. K rą żow n ik  p ow róc ił do  
L a rv ik , gd zie  w ysad z i! o f ia r y  na lad W yp a d ek  
Len w yw o ła ! w  ca rej N o rw e g ji p rzygnęm ająoe

u u j a x d o w i
W iedeń , 30 sierpnia, W  zw iązku  z  naprężoną 

sytuacją  austrjacko-niem iecką postanow ił rząd 
au sh jack i w zm ocp .ć  garnizony w ojskow e w T y 
rolu  nad  gran icą  n iem iecką. Garnizon w  St Jo- 
bann o trzym a ł ba la ijon  p iecnoty z W ied n ia . Do 
K u fste in  w ys łan y  będzie ba ta ljon  strzelców  poło
w y ch jak o  w zm ocn ien ie  tam tejszego gs,n izonu . 
Pc d w ie  komjnanje p iechoty  wystane zostaną do 
fteute i Scharnitz. Także  p o lic ja  pom ocnicza re
krutu jąca się. z  członków  H e im w eh ry  zostanie w 
T y ro lu  odpow iedn io  w zm ocn iona.

O B O W IĄ Z K O W A  S Ł U Ż B A  W O J S K O W A  
Londyn , 30 sierpnia. D zisie jsza  prasa poranna 

donosi, że pertraktacje  m ięo zy  A n g lją , F rancją

A G IT A C J A  P R Z E C IW  K R Y Z Y S O W I 
N ow y Jork, 30 sierpnia. Pełnom ocn ik  p rezy 

denta Roosevetta d la  spraw  bezrobocia generał 
Johnson opracow u je obecnie w ie lk i plan zm ierza 
ją cy  do  o żyw ien ia  handlu. P la ir ton zak ro jon y  
jes l na w ie lką  sKalę i m a w ejść  w  życie  pod ha- 
siem  „kupu j teraz". In ic ja to rzy  spodziew a ją  się, 
że akc ja  ta odn iesie pożądany skutek i w p row a 
dzi do  życ ia  gospodarczego oko ło  dw a 10 ilja rd y  
dolarów". P esym iśc i w ątp ią  jedn ak  o skuteczności 
akc ji i sądzą, że p lany  te będą w ym aga ły  d k la t
k ow y  c li uzupełnień, a m . in. n flac jk

P A R L A M E N T  P R Z E C IW  D Y K T A T O R O W I 
N ow y  Jork, 30 sierpn ia. Z  Q u ilo  (E k w a d o r ) 

donoszą o  ostrym  za ta rgu  m ięd zy  kongresem  a 
p* ezyden  tein repub lik i M erą. K ong, es. za izu ca jąc  
p rezyden tow i, że nie respektu je jego  uchwał, w e
zw a ł gu do złożen ia  d ym is ji Mera ośw iadczył, że 
n ie ustąpi, gdyrź uważa kongres za  cia ło  pragnące 
zn iszczyć w ładzę w ykonaw czą . O baw ia jąc  się za
m achu stanu, p rezyden t obsadził gm achy rządo
w e w ojsk iem . O rgan izac je  robotnicze, sta jąc po 
stron ie kungiesu, proklam ow a ły  stra jk  generalny. 
W  ca łym  E kw adorze  panu je nastrój poaniecony, 
w  w ie lu  m iastach dochodzi do starć m iędzy  stra j
k u jącym i a po lic ja . W  Q u ito  obsadzono w szyst
k ie strategiczne punkty  miasta, w oj skłam, po u li
cach k ią żą  s ilne patrole w o jskow e. Ż yc ie  gospo
darcze i am arło p raw ie  zupełnie.

40 -G O D Z IN N Y  T Y D Z IE Ń  P R A C Y  
W  R O L N IC T W IE  W  A R G E N T Y N IE

Buenos A ireą , 30 s ierpn ia  K om itet w a lk i z bez
robociem  parlam entu  argentyńsk iego p rzy ją ł pro
jek t ustawy, na m ocy  którego w prow adzony zo
sta je  w  ro ln ic tw ie  10 godzinny tydzień  pracy.

l  hrafn i ze świata
S P R A W A  IN Ż . R U S Z C Z E W S K IE G O . Sędzia 

A rn o ld , należący do kom pletu  sądu okręgow ego, 
k tó ry  ro zpa tryw a ł spraw ę nadużyć popełn ionych  
p rzez inż Ruszczewskiego, ukończy) p isanie m o
tyw ów 7 do w yroku  M o ty w y  obejm ow ać będą 100 
stron druku. Jak w iadom o, inz. Ruszczewski po 
zastosowaniu am neslji skazany został na 5 lat 
w ię z ien ia  i pozbaw ien ie  w szystk ich  praw . Ostat
nio w n iósł on prośbę o zw o ln ien ie  gc z w ięzien ia  
na  tzw . urJcip zd row otny.

hitleryzmu
a W io ch am i w  spraw ie  p rzyznan ia  A u strji upo. 
w ażn ien ;a do w zm ocn .en ia  s iły  zb ro jn e j d la  spe
c ja lnych  celów  p o licy jn ych  dop row ad ziły  do po
rozum ień ;a. T ak że  Pooska i Mała 1: nitenia udzie
li ły  sw e j zgody, wobec czego n a leży  oczek iw ać 
rych łego  zaw arc ia  odpow iedn iego układu. —  
W  zw iązku  z tern dzien rok i w skazu ją, że jed y 
nym  celem  w zm oci ien ia austrjackinj s iły  zb ro j
nej jes l skuteczna w a lka  z terory zm e ir  h i llerów - 
SKim. U kład  podp isany zostanie na p rzeciąg  jed  
nego roku i p raw dopodobn ie n ie będzie mus La i 
b yć  przed łużany, gdy? do  tego czasu do jd z ie  ju ż 
zapewne do  stosunków norm alnych  i  n iebezp ie
czeństwo, jak ie  obecnie g io z i A u s t iji ze strony 
h itle row ców , zostan ie usunięte.

Z A T W IE R D Z E N IE  W Y R O K U  N A  H A Ł A S A .
W  Sądzie N a jw y żs zym  rozw ażana  by ia  sp iaw a  
kasacyjna Leona Hałasa, k tó ry  w  k ilkanaście la t 
po dokonaniu  m orderstw a  na osobie 18 letn Jan
kow sk iego zasiadł niedawno aa law ie  Oskarżonych 
w Poznan iu  i skazany zostat przez sąd ok ręgow y  
na dziesięć lat w ięzien ia , a  przez .sad ap e la cy jn y  
na karę śm ierci. Spraw a by ła  ju z raz w  Sądzie  
N jw yższym , k tó ry  w yrok  śm ierci uchylił, poczem  
sąd ap e lacy jn y  pow tórn ie  skazał Hałasa na bez
term inow e w ięzien ie . Spraw a rozpatryv ana by ła  
pon ow n it przez Sąd N a jw yższy , k tóry w y ro k  są
du apelacyjnego zatv ierdził.

S T R A S Z N E  S K U T K I Z D E R Z E N IA  P O C iĄ G U  
Z  F U R M A N K Ą . N a  p rze jeżd zie  now ow ybu dow a- 
nej lin ji k o le jow e j G órny Śląsk —  G dyn ia  opo
da l s tac ji Dem bie pociąg najechał na w óz, k tó
rym  jc c l i i lo  7 osób, pow raca jących  z odpustu. 
W sku tek  zderzen ia  wóz został ca łkow ic ie  zdru 
zgotany, 3 osoby pon iosły  śm ierć na m iejscu , 4 
zostały ciężko ranne. Z w łok i n ieszczęśliw ych  o fia r  
ka tastro fy  przew ieziono do  B ydgoszczy, rannyarh 
zaś um ieszczone w  leczn icy  m ie jsk ie j.

Z J A Z D Y  L E K A R Z Y  P O L S K IC H  I S Ł O W IA Ń 
S K IC H . W  Poznan iu  odbędzie s ię  w  dn iach  od 
11 do  15 w rześn ia  czternasty z ja zd  lek a rzy  i  p rzy 
rodn ików  polskich, oraz czw arty  z jazd  lekarzy  
słow iańskich, w  k tórym  w ezm ą udział przedsta
w ic ie le  Bułga, ji, C zechosłow acji, Ju gosław ji i P o l
ski. N a  kongres lekarzy  i  p rzy -od n ik ów  poisk ich  
zgłoszono ponad 1800 w yk ładów , odczytów  i  re fe 
ratów . N a  posiedzeniach plenarnych, na które bę
dzie  m ia ia  wstęp rów n ież szersza publiczność w y 
głoszone bedą m iędzy  innem i następujące w yk ła 
d y  d r B ia łobrzesk iego „ Ia e e  podstaw ow e now ej 
f iz y k i" ;  dr. G roeia  „P sych o log ja  w ych ow an ia "; 
dr H irszfe ld ;, „Zagadn ien ie  w spółżycia  drobnou
stro jów  i c z łow ieka ", dr Roupperta „O  obronie 
p rze c iw ga zow e j"; dr. S za iera  „O chrona p rzy rod y  
a h igjena społeczna".

O L B R Z Y M I P O ż A R  R A F IN E R .II  W  D R O H O - 
B ' C Z U , U d  w torku  o godzin ie  9 wieczorom , w y 
buchł pożar w rafinerj.Ł „N A fta " w  Drohobyczu . 
Poża i pow sta ł p rzypadkow o Od isk iei za p a liły  
się t zw  zb io rn ik i m an ipu lacyjne, nasitępnie o . 
gień  przen iósł się na zb iorn ik i sąsiednie. Po  d w u . 
godzin n ym  szale żyw io łu , pastw a  którego pady* 
25 w agonow  benzyny, d z ięk i energicznej akc ji 
straży ogn iow ych , pożar ziokalizowatH i S traty o l
b rzym ie . O fia r  w  ludziach  na szczęście n ie było .

j - a o o -

Niezwykłe uprowadzen.e wlęźnla-hitlerowca
W ieaeri, 30 sierpnia. W  Innsbrucku dokonano 

ubiegłej n o ry  zuchw ałego napadu na w ięzien ie  
sądu okręgow ego  celem  uw oln ien ia  aresztow ane
go w  zw iązku  z zam achem  na życ ie  dra Steidle, 
p rzyw ód cy  h itle row ców  w T y ro lu  Pranc.uzka 
H ofera , O  godz. 1 w nocy za jech a ło  ped w ięz ie 
nie auto- z  którego w ys iad ło  2 h itle row ców  p rze
branych  w  m undury p o lic ji pom ocn iczej i trzeci 
osobnik w  cyw ilu , trzyma ją cy  ręce w tern sposób, 
jakoby  b y ł skuty ka jdankam i. O sobn icy zadzw o
n ili na dozorcę, którem u następnie ośw iadczy li, 
że odprow adza ją  do aresztu niebezpiecznego osob
nika. W idząc m undury po licy jn e , dozorca me 
przeczuw ając podstępu, w puścił rzekom ych  p o li
cjantów  z  W ięźn iem  do  biura, gdzie  ir iano stpisać 
rajrort. W  chw ili, gdy  zna leźli sic w  biurze, hi 
tlerow cy rzu c ili się na dozorcę, ubezw iadr.ih  go, 
a następnie zach lor o ferm o w a li. D rugi dozorca, 
k tó ry  posłyszał szm ery  i g łosy i p rzyb y ł do b iu 
ra, został w  podobny sposób u bczw ladn ijn y . 
W  lensam  sposób za ła tw iono się jeszcze i pom oc
n ik iem  dozorcy. Następnie h itlerow cy  dostali się 
do  celi H ofera , którego zabra li ze sobą do auta i

•zbiegli M Tadze w y d a ły  po lecen ie zam knięcia gra 
nicy, celem  un iem ożliw ien ia  sprawcom  ucieczki 
za granicę.

V  rndeń, 30 sierpnia. W e d le  don iesień  z  Inns- 
bruoka, po lic ja  jest ju z  na tropie sp raw ców  zu
chw ałego  uwoln i en. a z  w ięz ie iiia  H ofera. Patro- 
1 u ją cy  na d iod ze  b iennersk ie j żar,da im  zau w azy l 
wT pob liżu  m iasteczka G ries auto pędzące z  w ie l
ką szybkością  w k ierunku gran icy  w łosk ie j. W e 
zw ane do  za trzym an ia  się auto popędziło  da le j z  
zw iększoną szybkością, wobec czego żandarm  od 
da l do uciekających  dw a  strzały. W  ch w ilę  póź
niej au to  za trzym a ło  się O sobn icy opuścili je  i 
szybko zn ik li za  skałam i. G dy  żandarm  nadszedł, 
auto b y ło  ju ż  puste. Zna leziono w  n iem  o'-az na 
drodze ślauy krw i, co w skazyw ałoby, że k tóryś 
z osobn ików  został ran iony Au to  zostało sp row a
dzone do  Innsbrucka, gdzie  stw ierdzone, że jest 
w łasnością pew nego zam ożnego kupca z  Kufstein . 
Za zb iegam i pod jęto pościg. R ów nocześn ie w 
Innsbrucku i oko licy  dokonano w śród  cztonKÓw 
p a r lji H itlerow skiej w ie lu  aresztow ań.

—  c o o  —



NY. 198, Czwartek 31 sierpnia 1933 r. 7

ZARZAD BUDOW Y „DOMU PRACOWNIKÓW GMINNYCH"
Spółdx. z ogr. odp, we Lwowie 

urządza

Uroczystość poświęcenia i założenia kam ienia węgielnego
Domu pracowników yminnycfi

przy ul. Kuizewicza (boczna ul. Zamaiistynewskiej), która się odbędzie w  niedzielę 3 września 1933
o godzinie 10-tej przed południem.

P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I :
5) Przemówienia reprezentantów władz i stowarzyszeń.1; Orkiestra pr< c. M Z E. odegra .Hymn Scółdzie!czy‘

2) Przemówienie człoi.ka Komitetu budowy domu Wf_Jy
lawa Latkowakiego.

3) Odczytanie aktu załoienia domu prac gminnych.
4) Podpisywanie aktu założenia domu prac. gminnych.

6) Poświecenie i wmurowanie kamienia węgielnego.
7) Orkiestra p.ac. Miejskiego Zikłsdu Guzowego odegra 

„Cześć Pracy“.

Wieczorem o godz. 19-tej w  salacli Strzelnicy przy ul. Kurkowej

Z A S A WA T O W A R Z Y S K A
Za Radę Nadzorczą i Zarząd t S V . H o f f m a n  J .  J *o c z (ite fc  S t . M a c h a l n k i  M l. S a b a d a s z

I I .  S p a r z y  link  i  Mt. I l n b i n o t c i c z

Uchwalono granitowe schody w ratuszu
Na wtorkow cm posiedzeniu magistratu lw ów . i do gmachu m iejsk iego przy ul. Arciszewskiego, 

skiego uchwalono oddać budowę schodów grani- gdzie niem a jeszcze bram., podwórze pełne bluta 
tow jch  w  ratuszu fa m ie  T y r o w c z  za cenę 10.800 I i św iństwa. A  w  bloku tym m ieszka coś do 200 
zlotj ch, a w ięc nie m a .m u iy , lecz g ian ity . lokatorów , k tórzy  m a ją  tłum y dzieci. U porzą iko-

Skoro m agistrat lak dba o  reprezentacyjny w y- 'w ać  to można za paręset złotych, tembardziej, że 
gląd ratusza i w yrzuca nowe schody aęmowe, aby  koslk. na bruk czekają od dw óch  lat zm iłowania, 
je  zastąpić granitowem i, o d s jia m j zarząd m iasta | —  o o o  —

U praszam y przed Z A K U P E M  O G 1 .Ą D N Ą Ć  N A S Z E  
O R Y G I N A L N E  M O D E L E  P A R Y S K I E
i przekonać się o J A K O  a Cl i C E H I E  

naszych tow arów . Naj lMI QkS Za 
p r a c o w n i a  k u i n i e r s k a

już częściowo 
otwarta.

LW Ó W , LC G JC N O W  7

K R O N I K A
TEATR ROZMAITOŚCI

Codziennie, 7‘30. ..Moja panna mama", 

i — O O 0 —
CZECHOSŁOWACKA GRAFIKA UŻYTKOM A I PIF(K- 

NA KSIĄŻKA W  salacli M. Muzeum przemysłu artysty
cznego (ul. Hetmańska 20) została otwarta wystawa afi 
szów. druków okolicznościowych i książek, które repre
zentują doskonalą a współczesną szttfkc drukarska w 
Czechosłowacji.

—  O c o —

PO C IĄ G  P O P U L A R N Y  DO W IL N  A. D yrekcja  
kolei we L w o w ie  uruchamia w dniach od 2 o j  ó 
września pociąg popularny do W iln a  na I I I  T a r
g i Północne i w ystaw ę ln ia iską. O djazd  ze L w o 
wa 2 w rześnia o godzin ie 22*30. P ow -ó t do L w ow a  
5 w rześnia o  godzin.e 18‘40. Prze jazd  pociągiem  
pośpiesznym  w  pullm anowskich wagonach, w dro 
dze wagon-bai i wagon-dancing. Cena b iletu  w 
obie strony w  klasie I I I  23‘60 zł., w  klasie I I  34‘60 
zl. Uczestnicy w yc ieczk i ma^ą zapewnione solidne 
noclegi w  cenie od 1‘50 do 2*50 z ł , u lgow e wstępy 
na Targi, 50-procentowe zniżki w icatrach, 30% 
zn iżk i w  kinach O biady w  cenie od 75 groszy do 
1 zl., kolacje 80 groszy. W  program ie zw iedzan ie 
targów w ystaw y lniaFskiej, m iasta jego  zabyt
ków  pod fachów em  przewodnictwem . W ycieczka  
statkiem do W orek. L iczba uczestników ogran i
czona. Zgłoszenia p rzy jm u ją  tylko do piątku 1-go 
WTzesnia godzina 18*00 we L w ow ie : Referat T u 
rystyczny D yrekcji K o le jow e j ul. Zygm untow ska 
1, I I  piętro, d rzw i 218, b iura podróży „O rb is" i 
„W agons-L ils -C ook ", w  innych m iejscowościach 
taim ejsze kasy b iletow e PK O .

OD W C Z O R A J  DO D Z IS  Stefan Cym balista 
próbował okraść zegarek Eugenjuszow i Hołoszcza- 
L ow i, a  Ostrowski Franciszek  worek z cukrem z 
wozu nieznanego w łaściciela. M arjana M arcinko
wa poszukiwała po lic ja  za różne spraw k1 : w resz
cie w czora j udało się go odnaleźć. Jan Gluszek i 
Jozef W olińsk i w yw o ła li awanturę na placu T eo 
dora ' Gluszek chciał być głośnym  przyna jm n iej 
na tym  placu. R ów n ież na placu, ale św. Ducha, 
aw anturow ała się Anna Kierkołub. Zabrano ją  do 
towarzystwa Ciuszka i W elińskiego. Rosenthala 
aresztowano za przy wlaszczenie kwoty 28 złoty ch 
na szkodę Buchslaba Henryka. L.stę aresztow a
nych zam ykają  cztery nazwiska osubnih o w, przy
chw yconych  na gorącym  uczynku kradzieży.

Z N A C Z N A  K R A D Z IE Ż . —  Celestyn Szym ansk: 
(P iłsudsk iego 23) m iał w izytę  jakichś n ieproszo
nych gości, k tórzy skradli m u z mieszk ania gar
derobę i b iżuterję, w artości 2110 złotych.
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Hjsiorra softftilzmii w Galicji
O m ó w iw s zy  każd ego  z 33 oskarżonych  z osobna, zak oń czy ! Bra- 

son sw ą d w u d n iow ą  m ow ę następu jącem i słowy*, k tó re  m ia ły  na celu  
w zb u d zić  w  p rzy s ię g ły ch  strach p rzed  groźn em  w idm em  socja lizm u  
,.AV sp raw ie  ta jn e j,  ja k ą  jest ta, n ie  m ożna żądać na każdą okoliczność 
d ow odów  ze św iatlkówT lub argum en tów . A le  p o jęc ia , k ió re  oskarżen i 
g łos ili, n ie iy lk o  są n iezgod n e  z ustawam i, a le  sp rzeczne z natura 
ludzką, n iezgodn e z usposob ien iem  narodu  p o lsk iego . S oc ja liśc i, o p a r ł
szy  się o m asy c iem n ego  ludu, w y d a li w a lk ę  p o rzą d k o w i społecznem u. 
M y tę w a lk ę  p rzy ją t  m usim y, a skou czy  się ona dla spo łeczeństw a  po
m yśln ie . je ż e l i  p iz e d s ta w ic ie le  je g o  spełn iać będą sw o je  ob ow ią zk i. 
P om n ijc ie , p an ow ie  p r zy s ię g li że je ż e l i  w inny ( h oszczędzic ie , to m iecz 
zaw ieszac ie  nad n iew in n ych  g łow ą , a litość b y w a  w te d y  bezlitosną, 
g d y  z n ie j  zgubne d la  k ra ju  sku tk i w yn ik n ą*1.

O broń ca  d r M  a c b a 1 s k i, k tó ry  zab ra ł g los po p rok u ra to rze , 
w yk a za ł, że na is tn ien ie  „ ta jn e g o  s tow arzyszen ia  poza gran icam i Au- 
s tr j i  s ied zib ę  im .iącego  , do k io re g o b y  oskarżen i m ie li na leżeć, n ie 
dosta rczy ła  ro zp ra w a  n a jm n ie js zego  dow odu . Jako d ow ód  istn ien ia  
ta jn y c h  ku lek  w  K ra k o w ie  p rzy to c zo n o  ty lk o  zezn an ie  B ogu ck iego  
z ło żon e  w  ś led ztw ie , a le  n iem a dow odu , że to są n ap raw dę je g o  ze 
znania. N a  is tn .en ie  tajuy*ch k ó łek  w e  L v *o w ie  i W ied n iu  n iem o abso
lu tn ie  żadnegu  dow odu . W  ustnej p rop agan d z ie  soc ja lizm u  m ó w ili 
oskarżen i, ja k  zezn a li św ia d k o w ie , o sm utnem  po łożen iu  rzem ieś ln i
ków . o podatkach  c ię żk ich  dla ludu w ie js k ie g o : zaburzen ia , p oga rd y , 
n ien aw iśc i n ie b y ło  w  tem  w ca le  P rok u ra to r  tw ie rd z i, że  soc ja liśc i 
o b a la ją  K ośc ió ł, rod z in ę , w łasność, godzą  tem  samem w  jiod s ta w y  spo
łeczn ego  i p ań stw ow ego  ustro ju  A u s tr ji.  A le  oskarżen i n ie  tak b y 
n a jm n ie j ro zu m ie ją  sw ó j p rogram . W szak  L u d w ik  W a ryń sk i m ów ił, 
że r e l ig ję  za rzec z  sum ienia uw aża, a w  p rzy ta c za n ych  p rzez  p rok u 
ra tora  w y  d aw n ic tw ach  niem a m o w y  o r e l ig j i .  1 ro d z in y  ob a lić  n ie 
chcą, m a lz e m tK o  chcą on i w id z ie ć  oparte  na m iłęści w za je m n e j, chcą 
za podstaw ę dać mu zu pełn e p łc . ró w n ou p ra w n ien ie , k tó re  w szak  
w  zasadzie i p raw od a w stw o  a u s tr ja ck ie  u zna je .

A le  zn ie s io n e  osob istej własność^ ma byc w e  w ro g iem  p r ze c i

w ień s tw ie  z kodeksem  k arn ym ? T a k  n ie jest. I p raw a  a u s tr ja ck ie  ,po- 
wrażają w spólną  w łasność w  s tow arzyszen iach  dla ro zm a itych  celów* 
zaw ie ran ych , w  m ają tkach  gm in, p a ra fij.  zgrom ad zeń  du chow nych  
i państwa. C zęsto  panstw o samo zm ien ia  w łasność w spó lną  na in d y 
w id u a ln ą  i odw ro tn ie , dobrow o ln ie  lub p rzym u sow o, w zg lęd n ie  do 
po trzeb . . o samo m ogliby  k ied yś  zrob ić  soc ja liśc i. C o  w ię c e j, u tr z y 
m u ją  om  n ie bez ra c ji,  że  ro zw ó j obecnych  stosunków  społecznych , 
zd a je  się, do ta k iego  ro zw ią za n ia  d op row ad z ić  musi. W  ja k i sposób 
zm ian y  te  zap row ad zić  się dadzą?

„Pon iew raż żaden z oskarżonych  ta k ie j o d p o w ied z i dać n ie zdo- 
ła ł“ , p rze to  uw aża dr. M achalsk i za stosow ne sam u d z ie lić  „ ja s n e j"  
od p ow ied z i: p o w o łu ją c  się na b roszu rę L u d w ik a  B lanca „W ia ra  so
c ja lis tó w ", w  k tó re j jest m ow a  o p o trzeb ie  u tw orzen ia  m m islerstw Ta 
postępu, dow ottz ił dr. M achalsk i potrzeby* ustanow ien ia  w  W ied n iu  
n in isterstw a p racy , k tó reb y  w p ro w a d z iło  re fo rm y  społeczne.

S oc ja lis ty czn e  g a ze ty  —  ciągn ą ł d a le j dr. M ącha isk i —  is tn ie ją  
i w ych od zą  pod ok iem  p ro k u ra to r ji w  A u s tr ji, n ik t ich jed n a k  
n ie  p rześ lad u je . W  p rzy taczan ych  często p rze z  p rok u ra to ra  p ro 
cesach P a w lik a  i k o tu rn ie ! iego , oraz F reem an a  oskarżon ych  są
d zone b y n a jm n ie j n ie  za socja lizm , lecz  za ta jn e  zw ią zk i S oc ja lizm  
w ię c  je s t  d o zw o lo n y  w  A u s tr ji.  C o  w ię c e j, isł n ie ją  w  A u s tr ji  czysto  
so c ja lis tyczn e  u rządzen ia : k la sz to ry , cieszące się op iek ą  ustaw* pań 
s tw ow ych . A  w  C h inach  n aw et na 900 lat p rzed  C hrystu sem  państw o 
m ia ło  b y c  na soc ja lis tyczn y  w zo r  urządzone...

O sk a iżo n o  nadto  podsadnyeh  o fałszy w e  m eldunk i. B y ł to  po- 
prostu  środek  ostrożności. O skarżen i m og li m e w ied z ieć , że na z ie im  
a u s tr ja ek ie j zu pełn ie  są w o ln i od jjrześ lad ow ań  p o l ic j i  ro s y js k ie j 
i d la tego  fa łs z y w e  p iz y b ia l  nazw iska. C o  do pow*ro+u M endelsona 
i K u tu rn iek iego  do G a lic j i  pom im o tego , że na m ocy w y ro k ó w  Doli- 
c y jn y c h  są w ygn ań cam i, zw ia c a  dr. M ach a lsL i u w agę p rzy s ię g ły ch  
n* to, że P o la k  w  k a żd e j części sv*ej na t r z y  częśc. p o k ra ja n e j o jc z y 
zny* je s t  u s ieb ie  w  dom u i że w* żadtofej w ygn ań cem  b y ć  n ie  może...

P rzem a w ia ł następn ie dr. P  e n i ą ż e k, lu g iczm e z b ija ją c  o skar
żen ie  i w sk a zu ją c , ze w  czyn ach  oskarżon ych  n ie  mazrn* s ię  dopa trzeć 
znam ion  zbrodn i.

(C ią g  da lszy nastąpi).
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P . JÓ Z E F  D R A G  W ,  m istrz kraw ieck i zam lesz- 
ka ły  przy  ul. Łyczakow sk ie j 10, nie ma nic v,spól- 
nego z Draganem, k tóry  swego czasu rozbił szybę 
w  jeonej restauracji. W zm iankę tę poda jem y na 
specjalne życzen ie p. Dragana Zresztą w yb .jacz 
szyb  nazyw ał się Dragon, m yln ie  tylko zostało je 
go nazw isko w yorukow ane.

PO  Ś L A D A C H  F A Ł S Z Y W Y C H  M O N E T . O w y . 
kryciu  fab ryk i falszy w ych  monet, p rodukow a
nych przez Łaszczowera i Schneidera, m ieszkań
ców Lw ow a , donosiliśm y w czora j. P om ys łow i fa 
brykanci zaszyli się w  cichy N 'em irów , a  dla le
pszego zam askowania p row adzili fab rykację  w y 
robu pasty do czyszczenia „S id o l", A resztow ani 
ponadto: Sehzer, rzekom y narzeczony córki Schnei 
dera, za jm ow a ł oię przyrządzan iem  m atryc. Łącz
n ik iem  „fabrykan*ow  by] n ie jak i F ink ier, a  m a
gazynierem  n ie jak i D ziedzic Dalszych spóln ików , 
k tórzy  trudnili się puszczaniem  w obieg fa lsy fika 
tów, prawdopodobnie u jm ie policja  w  dniach n a j
bliższych. W czora j aresztowano jednego z nich, 
n iejak iego Chaim a D aw ida Ledeijnana (M ościc
k iego 39j. Z likw idow an ie  szajk i rak zręcznie za
konspirowanej, jest n iew ątp liw ie  sukcesem tutej
szego w ydzia łu  śledczego.

T A Ń C O W A Ł  A R Y B A  Z R A K IE M ... O r  m ia ł 
lat 29, ona 58. On byt z zawodu szoferem , z zam i
łowania... nadaw ał się do wszystkiego, a karta 
karna, w ystaw iona na jego  nazw isko, by ła  czarna 
jak  noc... Ona...? Mało co możemy o niej pow ie
dzieć... Chyba tyle, że m iała  lat akurat o tyle w ię
cej, ile on, była  w dow ą po radcy sądowym , m ia 
ła kam ienicę i... brak je j było  chłopa... Wreszcie, 
co najw ażn iejsze: on zw a ł ssę N a fta li Zw erd ling, 
a ona Popi Gruder. Jego miłość io potęgowała się, 
to slaota, a wszystko zależne było  od gotów k i, któ
rą obdarzała go lec iw a  już dam a Ona, w idoczn ie 
nie zoaw a la  sobie spraw y z tego, że je j  w ieku m i. 
fość b yw a  p raw ie  zawsze kupowana, w ierzy ła  
św ięcie, że 29-Ietm kochanek, szaleje za nią na 
ser jo . Futra, dyw any, nakrycia, weksle, wszystko 
co chciał i w ybrał kochanek, można było  za psie 
p ieniądze nanyć od pośredników, A le  gdy  ko^ha- 
nek pokusił się o kam ienicę, oczyw ista  przez ba l
dachim  i rabina z obrączkam i na paltach, to 
p. P ep i doniosła o wszystk iem  po lic ji. —  Narazie 
czuły kochanek oska iżony jest ty lko o fałszerstwo 
■weksli.

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H
ADRIA: „K ró l pieści" (Harry Peel).
APO LLO : „Morpt.ium" („Zatrute dusze").
ATLANTIC : „Pozw ólcie nam żyć".
CASINO: - Zbrodniarz".
CHIMERA: „Noce paryskie" (H enrjk  Garach). 
GOLOSSEUM: „Próba m iłości" i rewja „Dziś u p Meli". 
KOPERNIK : „General Czeng ‘ i komedja.
M ARYSIEŃKA: „General Czeng' i komedja.
MUZAi „Ludzie za kratami".
PAŁACE: „O rlątko" (Jan Weber).
PAN’ : „Ten  który wrócił".
PASAŻ: „Fałszywy strzał' (Ken Maynard).
PROMIEŃ: „K ró l Paryża" oraz „W esoły wdowiec",
BAJ: „Bezimienni bohaterowie"
STYLO W Y: Nieozynny do 1 września.
ŚW IT : „H otel studentów".
UCIECHA: , Serca na rozdrożu" 2 rewja.

R A D JO  L W O W S K IE  
Czwartek 31 deepnia

7.00- 7.55: Audycja poranna z Warszawy. 11.07 Sy
gnał czasu. 12.05: Koncert popularny z Warszawy 12.25: 
Przegląd prasy. 12.33: Komunikat meteorologiczny. — 
12.35: Dalszy Ciąg koncertu z Warszawy, 12.55: Dziennik 
pchidniowy. 14.55: Gramofon, 15.25: Komunikat gospo
darczy 15.35: Giełda zborowa. 15.45: Kącik narceraid. 
15.50: Gramoton. 16.00: Słuchowisko: „Dolina Czarnego 
Po tok xi 16 30. Koncert kameralny z Warszawy. 17.00: 
Przegląd czasopism kobiecych. 17.15: Koncert orkiestry 
salonowej. 18.15: „Młode lata król Stefana". 16.35: Ar,«
i pieani z Warszawy. 19.05: Gramofon. 19.20: Rozmaito, 
ści. 19.40: Feljeton z Warszawy. 20.00: Koncert z WaT- 
szawy. 20.o0: Dziennik wieczorny. 22.00 Muzyka tane
czna. 22.25: Wiadomości sportowe. 22.40- -23.00: Gra
mofon.

Piątek 1 września
7.00— 7.55. Audycja poranna z Warszawy. 11.57: Sy

gnał czasu. 12.05: Gramcton. 12.25 Przegląd prasy. 12.33: 
Komunikat meteorologiczny. —  12.35, Gramoton. 12.55: 
Dziennilk południowy 14.55: Gramofon. 15.25: Komuni
kat gosipudarczy. 15.35: Giełda zbożowa. 15.45: Chwilki 
morska i kolonjalna. 15.50: Gramofon. 16.00: Koncert 
popularny 17.0o: „W śród książek". 17.15: Muzyka lek
ka z Warszawy. 18.15: Odczyt z W arszawy: „Polbka 
współczesna". 18.35: Recital śpiewaczy z W arszawy —  
19.05: Feljeton z Krakowa. 19.20: Rozmaitości. 19 10: 
„Na widnokręgu". 20.1)0 Koncert symfoniczny z Warsza. 
wy. 20.50: Dziennik wieczorny 21.00 Kącik polskiego 
Towarzystwa krajoznawczego. 22 00 Recital śpiewaczy. 
22 25. W  adomości sportowe. 22.10— 23.00: Gramofon

— o  o o  —

LIMY Z KR/Uli
Stryj, 29 sierpnia

JA K  O P IE K I JE  SIĘ. U S A N O W A N A  K A S A  
C H O R YC H  S W Y M I C Z ŁO N K A M I?

Od czasu, kiedy poruczono k ierow n ictw o nad 
lecznic lwem p. dr. Kotkowskiem u, jako naczelne
mu lekarzow i, z tą chw ilą  chorzy nie o trzym u ją  
p raw ie  żadnych leków  N aw et leki, które są objęle 
lekospisem i w ładze nadzorcze zezw alają w yda
wanie, w zględn ie zap isyw an ie tychże chorym , p. 
dr. Kotkowski na w łasną rękę skreśla i w  razie 
zapisania przez któregoś z lekarzy, przyp isu je te
m uż do zwrotu, dr. K otkow ski uważa, że Kasa 
chorych jest jegc  w łasnym  fo lw ark iem , a leki bę
dzie  w ydaw a ł tylko takie, jak ie  są najtańsze, a  
nie takie, któreby przyn iosły choremu ulgę w  cier
pieniach. Jeżeli kiedj ko lw iek  podnosiliśm y glos, 
by lekarzem  Kasy chorych by ł ty lko lekarz-spoie- 
cznik, to czyn iliśm y  to dlatego, że uw aża liśm y 
Kusę chorych za instytucję, która m a być ostoją 
chorego członka i jego rodziny w czasie choroby.

P . d i Kotkow sk i w  tym  kierunku m inął się z 
powołam em , baczy on bow iem , b y  choremu nic 
nie dać i by  najprawdopodobn iej m ógł otrzym ać 
swą „skrom ną" gażę około 15C0 złotych.

Nadm ien iam y z obow iązku L z punktu w idze
nia społecznego, że stanow isko naczelnego w in ien  
za jm ow ać lekarz sum iennv, a nie starzec, p iaw ie  
niezdolny do w ykon yw an ia  swych  czynności z  po. 
wodu starości ( l ic z y  on bow iem  p raw ie 80 lat). 
Znacznie m łodszych posiano na em eryturę w ie l
kich uczonych w yższych  uczelni w  Poisce, a  Kasa 
chorych przeciwn ie, p rzy jm u je  do pracy starców 
i to w czasie, k iedy o to stanowisko ubiegali się 
lekarze m łodzi, zdolni, pelm  in ic ja tyw y  i rutyny. 
Nadanie posady lekarza naczelnego nie powinno 
być zależne od w pływ ów  żadnego kardynała, a na
wet od papieża.

Zauw ażam y, że przez „rygorystyczn e ’1 sta
nowisko naczelnego lekarza wobec ordynujących  
lekarzy w kierunku p rzy jm ow an ia  ch o :jch , jako . 
tez zap isyw an ia  recept, k lóre ogran icza się jedyn ie 
do asp iryny, kodeiny itp. leków , w yrob ionych  we 
w łasnej aptece, lichych ltków , ci ostatni odnoszą 
się do chorych bardzo często w  sposób, jak i nie 
licu je  z godnością lekaiza-spułecznika. O tern na
p iszem y w  innym  a ityku le  i pow ołam y się na fa 
kty i nazwiska łych panów  lekarzy, jakulez obra
żonych osob. JeżeJ żąda liśm y niegdyś. b y  Kasa 
chorych posiadała jak  najw ięcej lekarzy specja
listów i n iespecjalistów , to czyn iliśm y to jedyn ie 
dlatego, że staraliśm y się, aby cnory znalazł opie
kę w  każdym  kierunku w  Kasie.

Dziś, k iedy Kasa chorych staje się instytucją 
jakby  pryw atna —  i nie w yda je  praw ic żadnych 
leków  i pozbaw ia chorych m im o laa  licznej ilości 
lekarzy opieki, uw ażam y, że sztaL len w  Kasach 
jest zbyteczny i nie pow in ien  być utrzj m yw an y  
w łaśn ie kosztem tych najbiedniejszych.

D ziw i nas. że w ładze nadzorcze k a s y  chorych 
„zaop iek ow a ły " się tak go r liw ie  jedyn ie urzędni
kam i, obdarza jąc ich now ym  prezentem (p ragm a
tyka ), który godzi w  interes urzędników , a o szta
b ie n iepotrzebnych dzis w Kasach lekarzy nic nie 
m  >wj Zdaniem  naszem  lekarze cd pob iera ją  gaże 
zadarino, bc, skoro nie wolno im  zap isyw ać re
cept, jak ich  chorzy potrzebują, to p y tam y się ja 
k i jest in n y  cel u trzym yw an ia  tych lekarzy, ch y
ba ten, b y  spacerow ali oa pokoju  do pokoju  w  K a 
si0 N iedosć tego. że lekarze w  s lry jsk ie j Kasie me 
m a ją  co robić, to jeszcze dzięk i różnym  w p ływ om

i organ izai j i  strzeleckiej i BB p rzy jm u je  cię ] an- 
ny n iefachowe (jak ; Radwańska, pupilka p. P ia - 
z y ) i płaci się im , by  pom agały lekarzom  roe ro
bić, a s iły  fachowe pozwaln iano.

Tak  usanowana Kasa w  obecnych czarach w y 
gląda. Jest ona raczej schroniskiem dla różnych 
ag ita torów  sanacyjnych i n ierobów  Popatrz rebo. 
tniku, gdzie i na co idą pieniądze przez ciebie 
ciężko zapracowane, a przym usowo ściągi ięle na 
ubezpieczenie, którego dzięk i takim , jak  pan K ot
kowski „społeczn ikom ", gdy zechcesz się leczyć 
lub twa rodzina, to musisz lac do lekarza p ryw a t
nego, b y  cię zbadał i lek i zapisał, które za własne 
pieniądze musisz kupić.

N ie  cheem y apeiować do czyn n ików  m iaroda j
nych, ho apel i tak nie odnióslDy skutku, tecz po
da jem y postępowanie tych panów  do publicznej 
w iadom ości, by  sobie zapam iętano „szlachetne' 
czyny tychże —  i k iedyś sporządzono bilans ich 
uczciw ej pracy społecznej Ubezpieczony.

Z SALI SADOWEJ
S Z A J K A  W Y R A F IN O W A N Y C H  O S Z U S T Ó W

Przed  tutejszym  sądem  karnym  otanęli w czora j: 
R u do lf Janz, urzędnik p ryw atny , Józei M ozarow - 
ski, urzędnik p ryw atny , Jakób A llerhand, kupiec 
i M ikoła j Langer, kupiec —  oskarżeni o oszustwa. 
Szajka w ym ien ionych  cszuslów grasowała wśród 
dobrze ustosunkowanych osób m ajętnych , a  po
trzebujących chw ilow o gotówki.

H ołysze ci, nie dosiadając, ani giosza, „w y ra 
b ia li"  i  starali się o gotowkę, oczyw ista  posługi
w a ł’ się przytem  sfaiszowanem t wekslam i etc. —  
G łów nym  m acherem  tej sza jk i byl oskarżony Janz 
On to w  lipcu 1930 roku w prow adził w  błąd E d
munda Żalę® kiego, że w y o b i  mu pożyczkę w  MiKO 
we L w ow ie . Pożyczka m inia być  hipoteczna d i u go 
term inowa i za cenę je j w yrob ien ia . Załeski zap ia . 
cii 497 dolarów . Zysk iem  tym Janz podzie lił się 
z J. A llerhandem  i M ozarowskim . Tenże Janz o_ 
szukał D aw ida Jagoda, tw ierdząc, że m a pełno
m ocnictwo sprzedaży parcel p rzy  ul. Sakram entek 
w  rozm iarach 150— 200 sążni, w lasnosć Banku Z ie 
mian. Jagód w ręczył Janzow i oprócz w eksli 600 
dolarów . W  spraw ie tej pośtedn iczył m iędzy g- 
szustem Janzem  a kupcem Jagodem  rów nież o- 
szusl A llerhand Oczyw ista, chodziły o utrzym a
nie jKizorow.

W  ten sposób lub w inny podobny jem u nacią
gnięto Zygm unta  Terleck iego, któremu w yrob iono 
pożyczkę 3000 dolarów’ i a  w n to  p row iz ji potrąco
no ióO do larów  i  100 złotych. Ukoronow aniem  ła j
dactw  tej sza jk i jest nakłonienie do podp isana  
skryptu dłużnego i w eksli p. W a n d y  D&mełskiej. 
S k iyp t dłużny na sumę 60U dolarów , t iz y  weksle 
po 500 złotych, weksle na 4300 złotych, w ie s z c z  
podnisanie upoważnienia do pod jęcia przeszło iia 
500 dolarów , oraz skryptu dłużnego na 120u do
larów P. Danielska jest osobą starszą i dosc ła 
twow ierną, m c w ięc dziw nego, że tacy a ferzyści, 
jak  Janz czy Moza rawski, m ie li wdzięczne poie 
do jiopisu.

W reszcie  sprawa oparła się o  sad, gdy weksle 
poszły do protestu, tj. gdy p. Danielska zorjen to- 
w ala się, jak  potworn ie została oszukaną

Przew odn iczy  sso. D w orzak, oskarża prokura
tor Łp ler, bron i adwokat dn  L e w  H ankiow icz.

— oo o  —

Precx x  gotowa —  licha tandeta M
W Y T W Ó R N I A  U B l O R O W  M Ę S K I C H

J. M. K A R O L IŃ S K I, Lwów, ul. Rutowskiego 7 (naprzeciw Kateory) 
p oleca przepisow e mum -*rki studenckie
z trwałych materjałów, wykonane do miary, starannie i na dobrych dodatkach we własnej pracowni 
wedle wzoru rozp. Min. 'Si R. i O. P. z dnia 27 III. 1933, Nr. 1, Pr. 341/33, po najniższych censch-

ZaKłady dla folografj: i powiększeń
, ,& ztu ka“

zawiadamiają P T, Publiczność, 
że z dniem dzisiejszym zostały przeniesione na ulicę

A kadem icką  L . 12
U n ie w a ż n ia m  zgubioną książkę Kasy Chorych, na naz

wisko Kopoł Michał.

Szkolne obuwie prawie za bezcen

bo już od zł 8 * 8 0  — 9  8 0  l i t  * 8 0  poieci firma

A L -S A -D O , Lw ów , SyxstusKa 19.
W YTW Ó R N IA  « sprzedaż tapczanów nowoczesnych,

oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po c e n a c h  kon
kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz 6toIarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu.

U niew ażn iam  zagubioną aziązeczkę wc skową, wyć auq 
przoz P. K, U. Lwów, na nazwisko Markus D ... uaq

Redaktor odpow ied zia ln y : Dr. R om uald  Szumski. —  D rukarn ia Lu d ow a  w K rak ow ie  pod zarz. Stan. Z iem iausKtego


